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Mandat palestyński przed Radą Ligi nar. i Od wydawnictwa-
m m  «  ^ \Trvxiro. K o r A 'j r\ - rnan^f i t * nnnw uŹJSZA IllC  CCti

(Telegram  o d  własnego korespondenta).
f f e n e w a ,  17. m aja. Uchwalono, xe mandat palestyński przyjdzie 

g n a  per sadek dsienny o b ra d  Ligi narodów  w dn. 15 Bipca. ( )  Bal...er.
W a r s s a w a ,  (godz. 12*30 w nocy) Z. B. K. otrzymało właśnie następującą depeszę 

% G enew y:
„'Rada Lig: narodów odroczyła sprawę mandatu palestyńskiego do następującego po­

siedzenia w' dniu 15 lipca. Przedstawiciel Anglii w Kadzie p. Bałfonr wygłosił dłuższe 
przemówienie w którem oświadczył, że celt-m usunięcia nieporozumień, zaznacza, iż pomimo 
opóźnienia ratytikacyi mandatu t. z w . rdeklaracya Bal ton ra pa jak również i mandat pale­
styński pozostają niezachwiane".

(Powyższe wiadomości naszego korespondenta wskazują na to, że sprawa mandatu 
palestyńskiego znalazła się już na ezwarlkowem posiedzeniu Ligi narodów, jaklo zapo­
wiadał telegram Biura Wolfla i że uchwalono merytorycznie załatwić sprawę tę dopiero 
,15/7 br. Późniejsze wiadomości wyjaśnią zapewne dokładniej przyczyny tego odroczenia. Red.)

idem to ń  m i m
1 Genua. PAT. Plenarne posiedzenie komi- 
• syi politycznej rozpoczęło się dziś o godzinie 

l i i  pół pp.z udziału delegatów Francyi, Bel­
gii i- Niemiec. Srhancer przedstawi! przebieg 
rokowań w kwestyi rosyjskiej i odczytał 
różne wnioski. Przedstawiciel Litwy zapytał 
czy warunki paktu pokojowego dotyczą tyl­
ko stosunku mocarslw do Rosyi, czy także 
stosunków między mocarstwami, w pierw 
szym wypadku bowiem Polska byłaby za­
bezpieczoną od ataku ze strony Rosyi, 
u natomiast Litwa nie byłaby zabez­
pieczoną od strony Polski. Prezydent Fa- 

.cta wyjaśnił, że kwestya ta jest rozstrzygnię­
ta, gdyż wynika to z art. 6.

Minister Skirmunt oświadczył, że Polska 
wielokrotnie ujawniła swe zamiary pokojo­
we i wskazał na deklaracyę z dnia 13 sty­
cznia, zalecającą pokojowe uregulowanie 
Kwestyi spornych między Polską a Litwą. 

Cziczerin oświadczył, iż rozumie umowę 
ten sposób, że wszystkie państwa zainie- 

• rzają utrzymać stajtus <]uo.
Prezydent de Facta zaznaczył, że dysku- 

«yę w tej sprawie uważa za zakończoną.
Delegat Holandyi zawiadomił, że wszyst­

kie państwa, które przyślą delegatów na 
konferencyę do Hagi będą traktowane na za­
sadzie pełnego równouprawnienia ze wszyst 
kiami prerogatywami eksterytoryalności po­
selstw. Prezydent Facta podziękował Holan­
dyi za to oświadczenie. Lloyd George w y­
raził przekonanie, że prace w Hadze będą 
prowadzone taksamo w duchu pojednaw­
czym jak w Genui. M ówca zaproponował, by 
kwmisya organizacyjna konferencyi haskiej 
porozumiała się w sprawach technicznych z 
rządem holenderskim. Propozycyę tę przyję­
to. Posiedzenie zakończyło się o godz. 12.50.

■ - tani i u: r . w . ■■tu

Z a w a r t y  u k t a * *

Genua. PAT. Układ zawarty w obec dele­
gatów, W łoch, Anglii, Japonii, Polski, Ru­
munii, Rosyi, Szwecyi i Szwajcaryi ma na­
stępujące brzmienie: t) wszystkie państwa
zgadzają się, by powołana była komisya ce ­
lem badania różnicy zdan między rosyjskim 
rządem sowfetów a innymi rządami i by ze­
szła się z komisyą rosyjską, która będzie 
miała takie samo zadanie; 2) najpóźniej do 
20 czerwca państwa należące do nierosyj- 
skiej komisyi zakomunikują nazwiska człon­
ków tejże komisyi rządowi sowietów i otrzy­
mają bd niego nazwiska członków komisyi 
sowieckiej; 3) kwestye, które te konusye 
mają załatwić, będą dotyczyły otwartych 
zagadnień długów, własności prywatnej i 
kredytu; 4) członkowie obu komisyi mają się 
stawić najpóźniej 20 czerwca w Hadze? 5) 
obie komisye będą się starały ustalić zale­
cenia w kwestyach podanych w Ustępie 3; 

.6) aby umożliwić spokojny tok prac komisyi 
i przywrócić wzajemne zautanie, między rzą 
dem sowietów i rządami z nim obecnie sprzy 
mierzonymi z jednej strony a innymi intere­
sowanymi rządami będzie zawarte zobowią­
zanie wstrzymania się od wszelkich ataków 
przeciw wzajemnym terytoryum i od propa­
gandy. Zobowiązanie wstrzymania się od 
ataków będzie oparte na podstawie obecne­
go status quo i będzie obowiązujące w cią­
gu 4 miesięcy po ukończeniu prac komisyi. 
Zobowiązanie wstrzymania się od propagan 
dy będzie obowiązywać rządy, aby nie mie­
szały się w wewnętrzne ap,-awy innych 
państw i tłumiły próby poparcia aktów 
gwałtu w innych krajach iub naruszenia te­
ry toryalncgo i politycznego statut quo.

Nowe bardzo znaczne podwyższenie cer* 
papieru gazetowego, podwyżka płac perso- 
nalu drukarskiego, podwyższenie wszelkich! 

I opłat i wydatków połączonych z wy<ła-> 
! wnictwem dzienników, wytworzyły w ostft- 
| tnich czasach tak trudne warunki dia wy* 
j dawnictw krakowskich, że zmuszone #ą p£- 
j dnieść < ceny pojedynczego egzemplarza jt 
I prenumeraty miesięcznej.

Z dniem 20 maja br, podpisane W ydawnic- 
j  twa uchwaliły podnieść cenę pojwłynczęgfli 
I egzemplarza na
1 Mkpa 3 0 " -

regulując * odpowiednio cenę abonamentu.
Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie! 

odpowiada ani w przybliżeniu rzeczywistym 
1 kosztom wydawnictwa, n‘e wyklucza zatem 

niestety możliwości dalszego podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenume­
raty. w czasie najbliższym.

W ydawnictwa: „Czaą Głos Narodu, G o­
niec K r&kuwski, Ułustrow&ny Kury er Co* 
dzienny, Naprzód, Nowa Reiomu. Nawy, 
Dziennik".

„Zwycięstwo Barthou*
Genua. Pa T. Dzienniki wyrażają pogląd, 

że wczorajsze narady stanowią pewne zwy­
cięstwo Francyi. Jeden z dzienników jocya- 
listycznych zauważa, że Lloyd George zre­
zygnował z walki przeciw Baethuu. .Wystar­
czy, pisze ten dziennik, przeczytać jego wieł-. 
kie mowy, by poznać że, ind ją one dużo. do­
wcipu a mało pozytywnej treści.

Zastrzeżenia Francyi
Genua, PAT. Havas. Dżiś przedpołudniem; 

Barthou odbył konferencyę z Lloydem Geor­
ge Jak słychać, Barthou zwrócił uwagę L. 
Gecrge a, *że delegacya francuska nie mogła­
by się zobowiązać do zaproponowania swe­
mu rządowi przyjęcia uchwał powziętych’ w; 
niedzielę przez mocarstwa zwołujące konfe­
rencyę, gdyby wskutek interwencyi Rosyi 
w uchwałach tych miały być poczynione pą- 
wne zmiany.

Wyjazd L. G>>orge’a.
Londyn. (AW ) ,,Daily Chronicie" dowiadu­

je się, że Lloyd George jutro opuści Genuę. 
Zostanie on jeden albo dwa dm w Paryżu, 
by się zobaczyć z Poincarem, Do. Londynu 
wróci dopiero w poniedziałek.

Ostatnie posiedzenie Wtro.
G**niia, PAT. .Tulro o godzinie wpół do 10 rano 

zbierze się w Pilazzc San Gńorgk, konferencysj 
na uroczyste posiedzenie końcowe. Na posiedze­
niu tein będp załatwione uchwały komisyi gospo­
darczej i jioli tycznej. Posiedzenie nie będzie trwa- 
% długo, gdyż Lloyd George zamierza już w po­
łudnie odjechać r. Genui. Szereg delegatów 
jeżdżą już dziś wieczór.

CYKORYA A “ i MOKKA“  przewyższa w j “kości wszelkie 
wyroby czeskie i jest tańsza o 2 0 %  żądać we wszystkich 
sklepach spożywczycn i koosiunacli. m
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O ponr cc z za oceanu.
Kraków, 19 maja. i 

(beu). Gdy na miesiąc przćtł rozpoczęciem ; 
konferencyi genueńskiej Ameryka odmówiła 
swego udziału w niej, wyraziliśmy wówczas 
przekonanie, że odmowa ta odbiera konfe­
rencyi z góry widoki powodzenia. Przewidy­
wania te sprawdziły się w zupełności. W  
gruncie rzeczy bowiem przyczyną, dla któ­
rej delegacya sowiecka dała tak niezadawa- 
lającą odpowiedź na ultymatywne warunki 
państw europejskich, było nie co innego jak 
tylko fakt, że państwa te nie chciały się zo­
bowiązać do udzielenia Rosyi znaczniejszych 
kredytów. Kredytów tych zaś dać nie chcia­
ły, bo... nie mogły, nie było bowiem na kon­
ferencyi bankiera świata —  Ameryki. Tak 
zatem nie aktorowie, biorący udział w świe-^ 
tnem widowisku genueńskiem, lecz jeden z 
nich, nieobecny łecz najpotężniejszy, spra­
wił, że widowisko to się nie udało. Należy 
ten moment uwzględnić, krytykując grę 
aktorów,

Ostatecznym, nikłym wynikiem konferen­
cyi było zwołanie na 26 czerwca komisyi 
ekspertów w Hjadze. Z trudem, lawirując 
między drażliwością Francyi i Rosyi, uzyskał 
Lloyd George ten rezultat. (Godzi się przy­
pomnieć mimochodem, że podobny wniosek 
wysunął już dawniej w toku konferencyi min. 
Sklrmunt, aby „zapewnić konferencyi pogo­
dny koniec'*). Reżyserowie konferencyi spo­
dziewali się teraz przynajmniej przyciągnąć 
!Amerykę, a to opierając się na oświadcze­
niu Hardinga, że nie wykluczone jest w pó­
źniejszym toku obrad przystąpienie jego rzą- 
,'du do współpracy nad odbudową Europy. 
Niestety i te rachuby zawiodły, gdyż z za­
dziwiającą szybkością oświadczyły St, Zje­
dnoczone, że stanowisko bolszewików wyra­
żone w memoryałe z 11 bm, uniemożliwia im 
współpracę. Co prawda odmowa obecna nie 
jest zupełnie wyraźna i nawet Poincare spo­
dziewa się, że nie jest to ostatnie słowo, 
tłumacząc ją nieporozumieniem. Istotnie bo­
wiem proponuje sama Ameryka wysłanie do 
Rosyi komisyi rzeczoznawców, celem zba­
dania jej stanu gospodarczego i przestudyo- 
wania sposobu udzielenia jej pomocy mię­
dzynarodowej, a zatem kwestyj, któremi się 
właśnie ma zająć uchwalona w Genui kon- 
fereneya haska. Osiągnięcie porozumienia 
z Ameryką nie jest zatem nieprawdopodo­
bne.

Zubożenie Eurojry postawiło ją w takiej 
przymusowej sytuacyi, że na wszelkie spo­
soby stara się ona ściągnąć do siebie boga­
tego wujaszka z Ameryki, by się nią zaopie­
kował. Otwiera mu na oścież wszelkie mo­
żliwe drzwi, zarówno odrzwia frontowe jak | 
nawet i tylne furtki. Wujaszek Sam jest je- j 
dnak ostrożny i nie chce wchodzić głównem 
wejściem, obawiając się, że za uroczyste 
przyjęcie każą sobie ubodzy krewni europej­
scy sowicie zapłacić i że nie puszczą go 
prędzej, zanim jednemu nie podaruje długów 
a drugiemu nie zaofiaruje w prezencie kilku 
miliardów pożyczki. W oli więc dać się za­
stąpić „nieofieyalnie" —  to bowiem do ni­
czego nie obowiązuje, a umożliwia wybór 
wejścia, które mu bardziej dogadza,

Kwestya rosyjska nie bardzo zdaje się 
Am eryce dolegać. W idoczne to jest z treści 
odpowiedzi amerykańskiej, gdzie dużo mo­
wy o przyjaźni dla ludu rosyjskiego, ani sło­
wa natomiast niema o znaczeniu obdudowy 
Rosyi dla odbudowy świata. Ameryka nie 
widz, na razie dla siebie businessu w regf- 
neracyi Rosyi, traktuje więc tę sprawę tyl­
ko jako akcyę filantropijną, bez zbytniego 
zatem przejęcia się.

W ięcej natomiast interesuje się Ameryka 
dwoma innemi sprawami europejskiemi. W  
najbliższych dniach rozpoczną się w Londy­
nie i w Paryżu dwie konfereneye poświęco­
ne sprawom finansowym. Pierwszą z nich

mają obesłać wszystkie banki emisyjne, ce ­
lem jej zaś ma być ustalenie kursów walut 
europejskich w drodze wzajemnego porozu­
mienia. Dla tej sp-awy ma Ameryka zna­
cznie więcej zrozumienia, a to z tego pro­
stego powodu, że niska waluta państw eu­
ropejskich uniemożliwia im konsumcyę to­
warów amerykańskich, co  boleśnie odbija 
się na przemyśle a zwłaszcza rolnictwie St. 
Zjednoczonych. Centralny bank amerykań­
ski, Federal Reserve Board, wysyła więc na 

i konferencyę tę swego gubernatora Benjami- 
! na Stronga, który wprawdzie nie będzie 

mógł —  w myśl statutów tego banku —  sy­
pnąć na prawo i lewo złotem, jak to sobie 
wyobrażają niektórzy finansiści europejscy, 
między nimi i znany Keynes, niemniej jednak 
zajmie on na konferencyi poczestne miejsce.

Druga konfereneya rozpocznie się 26 bm. 
w Paryżu, a przedmiotem jej jest pożyczka 
międzynarodowa dla Niemiec. Pisaliśmy ńie- 
dawno o planie prof. Bonna, polegającym 
na zwolnieniu Niemiec przez kilka lat od 
płacenia odszkodowań w ten sposób, że za­
ciągną one znaczniejszą pożyczkę zagrani­
czną, która pójdzie na zaspokojenie w pier­
wszym rzędzie pretensyi francuskich. Komi- 
sya reparacyjna myśl tę, zdaje się aprobo­
wać w zasadzie, gdyż zwołała konferencyę 
w tej sprawie. Otóż Ameryka żywo intere­
suje się tą kwestyą. Niemcy amerykańscy 
przypominają jej nieustannie, że Niemcy były 
przed wojną drugim z rzędu odbiorcą towa­
rów amerykańskich, że eksport do Niemiec 
był prawie tak wielki, jak ogólny eksport do 
wszystkich innych krajów kontynentu euro­
pejskiego i że obecny bierny bilans płatni­
czy niemiecki —  czytaj odszkodowania —  
nie oopuszcza do uporządkowania ich sto­
sunków finansowych, skutkiem czego Am e­
ryka traci doskonałego odbiorcę. Argumen- | 
tacya ta trafia widocznie do przekonania j 
Amerykanom, skoro jako motyw odmowy 
udziału w Genui podali między innemi wy­
kluczenie z porz^łku konferencyi sprawy I

W arszaw a. (M. Tel. w ł.) G orąco nie tylko z po­
wodu upału, lecz i z pow odu ruchu, jaki panuje 
na galeryach przepełnionych setkami osób , które 
interesuje „sprawa** tytoniowa. Na sali poselskiej 
ścisk przy prezydyura. T o  posłow ie skupili się 
celem przeszkadzania m ow com  innego niż oni 
zdania.

Na porządku obrad spraw a m onopolu tytonio­
w ego. Jak dotąd trudno zoryentow ać się, czy p ro­
jekt m onopolow y p. M ichalskiego uzyska w ięk - 
szść wr Sejmie. Zw olennicy monopolu liczą na 210 
g łosów , przeciw nicy  207.Rozumie się, że ta ary­
tmetyka za leżn i jest od obecności w szystkich po­
słów . Niie jest wykluczonem , że „języczkiem  u 
w a g i“  będą p osłow ie żydow scy. W śród  posłów' 
żydow skich panuje tendeneya g łosow ania przeciw  
m onopolow i. Stanow isko posłów  żydow skich  w y ­
nika z  pobudek raczej praktycznych, nóż zasadni­
czych. W ychodzą oni z założenia, że przy w pro­
wadzaniu systemu m onopolow ego robotnicy ży ­
dow scy, zatrudnieni w  fabrykach, pozostaną bez 
m ożności zarobkow ania. Ten sam los spotkałby 
rów nież setki żydow skich  kupców  tytoniow ych.

Porządek obrad był następujący: Izba przystą­
piła do ratyfikacyi konw encyi o  zneutralizowaniu 
w ysp Alanckich. Poseł Rosset om aw iając ostatnie 
zajścia w  Finlandyi ośw iadcza, że naród polski 
nie zejdzie ze sw ej drogi w  tolerancyi w obec in­
nych narodów  i uszanowania ich praw , lecz by­
łoby  do życzenia, aby Finlandya kroczyła nadal 
na drodze polityki, która uczyniła z tego małego 
narodu pierw szorzędliy  naród cyw ilizacyjny  i nie 
szła dalej drogą polityki żandarmskjej. Ustawę 
przyjęto jednogłośn ie w  drugiem i trzeeiem czy­
taniu.

Przystąpiono do spraw y m onopolu tytoniow ego. 
Sprawozdawca* p. Kędzior jak m oże stara się udo­
w odnić konieczność w prow adzenia monopolu. T o 
sam o czyni w  dłuższem przem ówieniu min. Mi­
chalski.

Zabiera g łos  ks. Adamski. W ejście  jego na try­
bunę w itają szydercze okrzyki na lew icy. P o  
chwili powstaje tok silna wrzawa, że mówca me

reparacyi. Obecnie wysyłają oni aa konfer
rencyę paryską znowu nieofieyalnego dele- 
gata, znanego bankiera Morgana, który "je. 
dnak, jak sam oświadczył, działać będzie ut 
porozumieniu z swoim rządem. Chociaż 
przedmiotem konferencyi jest tylko sprawa 
pożyczki, pewnem jednak jest, że w tej czyj 
owej formie przyjść musi na tapet zasaduit 
cza sprawa reparacyj, gdyż od niej należy 
kredyt niemiecki.

O ile więc w sprawie rosyjskiej stanowią 
sko Ameryki zgodne jest ze stanowiskiem 
Francyi, to natomiast w sprawie niemiecki*) 
zbliża się raczej Ameryka do Anglii, Skoro 
zaś ta ostatnia sprawa doczekać się musi 
już rychło ze względu na zbliżający się 31; 
maja rozstrzygnięcia, świta zatem dla Lloy­
da George‘a nadzieja, że przecież poprawi 
przed swym parlamentem swą reputacyę,- 
nadszarganą eskapadą genueńską, wykazaw­
szy się, że choćby tą boczną furtką ściągnął 
do zielonego stołu możnego przyjaciela 3 
za oceanu. >

Stan; I\śmm  solu l i i i  floro
w  sprawie konfer. haskiej. f

Genua. PAT. (W. B. K.) W  kołach oficyal- 
nych rozeszła się dziś wiadomość, że w 
Waszyngtonie ogłoszono wczoraj ofieyalnie 
następujący komunikat: W  Białym Domu
oświadczają, że nota amerykańska, będąca 
odpowiedzią na zaproszenie do udziału w 
komisyi ekspertów w Hadze, pozostawia 
otwarte drzwi do rokowań w tej sprawie.

I m i M  L GM w’a na o d m i j  St. M n .
Genua. PAT. Początkowo planowano, by 

Schancer odpowiedział na notę Stanów Zje­
dnoczonych. Odpowiedź wygotował jednak 
L. George, który sprecyzował szczegóły, któ­
re —  jak mćgł przypuszczać —  zdołają skłor 
nić Stany Zjednoczone do wzięcia udziału 
w naradach w Hadze, W skazał on, że nara­
dy haskie nie będą tego rodzaju co narady 
genueńskie, lecz ograniczą się wyłącznie do 
narad ekspertów. W ezwał on Stany Zjedno­
czone, by wzięły udział we wspólnym dziele 
odbudowy Rosyi i w przywróceniu normal­
nych stosunków.

może zabrać głosu. Pod adresem m ów cy sypią się 
takie epitety: „O broń ca  Ż ydów , kom prom ituje
księży^ handlarz tytoniu, odd a j akcye, oddaj mi- 
liard“ itd.

W icem arszałek Osiecku skutkiem w rzaw y prze­
ryw a posiedzenie. P o przerw ie m ów ca dalej sku­
tkiem w rzaw y na lew icy  nie m ógł dojść do sło­
wa. Lew ica w oła : „N iech  żyje w oln y  pasek tyto­
niow y i cha-decka ojczyzna!*1 Na końcu dopiero 
zdołał ks. Adamski w ypow iedzieć się przeciw  mo­
nopolow i.

P o  w yjaśnieniach do ośw iadczeń ks. Adamskfie- 
g o  przedstawiciela Najw . Izby K ontroli, wchodzi 
na trybunę poseł Diamond. P raw ica przyjęła go 
jeszcze w iększą burzą niż lew ica  posła Adam skie­
go- Przez pół godzjny p. Diamand stał na trybu­
nie, nie m ogąc dojść do słowa. Gdy nogi odm ó­
w iły  mu już posłuszeństwa, prosi p. Diamand o  
krzesło i  najspokojniej zasiada na trybunie. Tym ­
czasem w rzaw a nie ustaje i następuje znowu 
przerwa. Po przerw ie p. Diamand już spokojnie 
dokończył sw ego przem ów ienia w  obronie m o n o ­
polu. Posiedzenie przerw ano o  godz. 9. Następne 
jutro.

O h n i e  glosowania oai oriynacja w h r a
W arszaw a. (M. Tel. w ł.) Dziś odbyła się narada 

klubów  sejm ow ych celem ustalenia porządku 
obrad sejmu na przyszły tydzień. W brew  p ierw o­
tnym uchwałom  i zapow iedziom , postanow iono 
na dzisiejszej naradzie, że w  przyszłym  tygodniu 
nie odbędaie się g łosow an ie ani nad ordynacyą 
w yborczą , ani nad m onopolem  tytoniowym . Po­
stanow iono odroczyć głosow an ie, m otyw ując to 
tern, że przy g łosow aniu  nad tak w ażnem i spra­
w am i potrzebna jest obecność jaknajw iększej ilo­
ści posłów . Tymczasem w e  w torek  udaje się ko­
misy a sejm ow a do B orys ła w fł celem zapoznania 
się ze stanem przem ysłu naftow ego, a w e czwar­
tek w ielu  posłów  obecnych będzie na otwarciu 
zjazdu miast w e L w ow ie. W związku z odrocze- 
czeniem głosow ania możliwa jest również reduk- 
cya posiedzeń sejmu w przyszłym tygodniu.

„Gorący dzień" w Selmie.
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R zati a ..bri-M ou «y“.n\
Sprostowanie prokur aiOryi a l onstytucya. -  
dzianemu kapitałowi a popiera kapitał obcy.

Drohobyca, IG maja.
Oałsiał Prokurat<i'ryi jeueralnej uważał niedawno 
temu za stosownie umieścić na iamacli „C zasu" 
ajwostowanie, które jakkolw iek w cale nic odpiera 
raecajewych d prawnych argum entów, zawartych 
$r artykule pt. „Siedm nąsly m arzec 1922“  zawiera 

cały szereg faktów , które .laicko odbiegają od 
rzeczywistości i zdolne są w błąd w prow adzić o- 
pinńę publiczną, która nie posiada m ożności kon- 
tfttłowania tycb zapodać. Sprzeczne z prawdą jest 

twierdzenie, zawrarte w tem „sprostow an iu " jako­
by Państwowy Urząd naftowy’ w ypłacał należylo- 
ści w miarę jak posiadacze kopalń przedkładają 
przepisane w ykazy produkcyti. Pom inąwszy okoli­

czność, że  PUN okazał się dotychczas zupełnie 
bezsilny wobec kopalń^opornych, do jakich zali- 
dByć można w iększość zarządów' kopalń i to bar­
dzo poważnych, stwierdzamy na podstawie w ła ­
snego doświadczenia, że Pańslw ąw y Urząd nafto­
w y udzielił niektórym tylko firmom , które prze­
dłożył, rachunki zaliczki na ropę bruftow ą i to 
2J*Łiezki w w ysok ości, Ltóra do rzeczyw istej nale- 
żytoścr w  żadnym nje pozostaje stosunku.

Zjednoczenie bru łtow ców  jest w  posiadaniu 
mnóstwa listów  od bardzo poważnych firm , w  

których  firm y te stwierdzają dosłow nie „P ien ię-. 
dzy  za fakturowaną ropę bruttow ą od Minister­
stwa Skarbu, w zględnie Państw ow ego Urzędu na­
ftow ego dotychczas hie otrzym aliśm y, lecz zostały 
tuun one aw izow ane".

W edle twierdzeń P ańslow ew go Urzędu N afto­
w ego przekazano firmom naftowym tytułem zali­
czki na ropę brultow ą ok o ło  50 m ilionów  marek 
polskich. Gdyby w ięc nawet prawdą by ło , że kw o­
tę tę w yasygnow ano za zaległą od trzecli lat z 
g óry  ropę, przedstaw iającą w artość ok o ło  30 mi­
liardów m arek, stanowiłaby zaliczka ta zaledwie 
ok o ło  yt część z 1 % , a w iec nie może stanowić 
odszkodowania nawet za odsetki zw łoki. Czyż go- 
UŻi się w  tych warunkach m ów ić o  zapłacie za 
rekw irow aną ropę? W jaklim w ięc stosunku stoi, 
osiągnięty przez Państw ow ą fabrykę o le jów  mine­
ralnych zysk w  w ysokości 50 m ilionów, o  którym 
P roknralorya jeneralna wspom ina, skoro zysk ten 1 
— o ile w ogóle  m iał miejsce — przypraw ił brul- 
tow ców  o utratę ich produkcyi, w arlości 30 mi­
lia rd ów ? Wszak małe rafinerye, które nie posia­
dają tak wspaniałych pod względem technicznym ! 
urządzeń jak  Polmin, u których zdolność przetwór­
cza jest bez porównania mniejszą, wykazują zyski 
ii W ie le  w iększe minio, że ropę kupują po cenach 
targow ych i nie posiadają „tan iej ropy" jak P o l­
min, który płaci bruttowcom kiedy chce i ile chce. 
jeś li 1. 400 część rzeczyw istej w artości, uiszczona 
po 3 lalach w ogóle  zasługuje na m iniif zapłaty. 
Nujcliaraktery stycznym jest ustęp końcow y „sp ro ­
stow ania" Prokuratoiyi jeueralnej, że 7. chw ilą o- 
głoszęnia now ego rozporządzenia cena ropy lim i­

towej w ynosić będzie, połow ę ceny targowej, jest 
to bow iem  ze strony Ministerstwa przemysłu i 
handlu zapowiedzią, iż nie myśli respektować, za­
sad konstylucyi, która w  artykule 99 postanaw ia,
‘ i  Rzeczpospolita Polska uznaje wszelką własność

Rząd zwraca się pitteciw ro - 
„Bruttowcy“  bądą sie bronić

jako jedno z najważniejszych podslaw  ustroju spo­
łecznego i porządku praw nego poręczając w szy si­
ki m mieszkańcom ochronę ich mienia, a dopuszcza 
lyiko w wypadkach ustawą przewidzianych znie­
sienie lub ograniczenie w łasności ze względów  
w yższej konieczności i to za odszkodowaniem.

Zaznaczyć należy, że na konferencja, odbytej 
dnia 12. 8. 1921 r. w  Państwowym  Urzędzie na­
ftowym między przedstawicielem pelnomoeąikiiem 
/.jednoczenia Jm itlowców, a upełnomocnionymi za­
stępcami Ministra Skarbu i Państw owego Urzędu 
N aftow ego ośw iadczy} reprezentant Minisler- 

stwa Skarbu, te  począwszy ml 1-go stycznia 1922 
będą brultow cy co  do cen zrównani z neltoweami. 
To zobow iązanie Ministerstwa Skarbu stwierdzo­
ne zostało protokolarnie podpisami urzędowymi 
reprezentantów M inisterstwa Skarbu i Państwo­
w ego Urzędu m ilow ego, oraz ptee/.ęcią urzędo­
wą 7. czego posiadam odpis wierzytelny.

Nie dziwim y się zbytnio, że obecny Minister 
Skarbu nie respektuje zobowiązań sw ego poprze­
dnika, ule podziw iać należy obecnie, guy zasady 
krnstylucjfi obow iązują każdego obyw atela, od­
w agę Ministerstwa przemysłu i liandju, zapow ia­
dającego publikacye now ego, sprzecznego 7. kon- 
slytucyą rozporządzenia, które w  samym swoćm 
zarodku dotknięte jest nieważnością w  myśl art.

i 38 ustawy konsl.
Przed paru miesiąca mi wypow iedziała się Pań­

stwowa Rada Naftowa przeciw  rekw izyc ji ropy 
brutlowej i przeciw  dotychczasowym  praktykom 
rYlndz w  odniesieniu do ropy bm ttow ej, a ostatnio 

w ypow iedziała się też Izba handlowa i przein j- 
slowa we. L w ow ie w  tym samym duchu.

i Nasza ustawa konstytucyjna ustanawia, nowiem 
i bezwarunkowo zasadę odszkodowania, zs8:.zęra w y- 
| svłaszczenie bez odszkodowania w  drodze praw nej 
j byłoby m ożliw e tylko w drodze zmiany konsłytu-
Itoi.

Udziały brutto należą w  głów nej mierze do w ła­
ścicieli gruntu, przeważnie do m ałoroinych w ło ­
ścian. IPewnu część udziałów przeszła w  drodze 
przelew ów  prawnych od w łaścicieli gruntu lub od  
przedsiębiorcy naftow ego do rąk drobnych kapi­
talistów, urzędników, robotników , kupców itd.,- 
którzy łukują w  nich sw oje oszczędności, a często 
cniy sw ój majątek. W poszczególnych zagłębiach! 
naftowych i bezpośredniej icb okolicy  w iększość 
mieszkańców posiada udziały brutto, a nadto Wt 
calem Państwie, a szczególnie w Ma łopot sce są set­
ki tysięcy w łaścicieli tycb udziałów, Ink, że Capi­
tal ulokowany w udziałach brutto jest praw je w jg  
tąe/.nie kapitałem krajowym .

Rozporządzenia rządow e, zajmujące ropę brutto- 
\vą ostrzem swem zw racają się tedy w yłącznie 
przeciw  własnym obywatelom  na korzyść udsaa-- 
łów  netlo, należących obecnie w  99 proc, do zagra­
nicznego kapitału. ł; j

•Teśli w ięc Państw owy Uriząd naftow y, który] 
dawno się przeżył i przem ysłow i naftowemu ża­
dnej korzyści nie przyniósł, kurczow o trzyma si$ 
sprzeęznyck z konstytucyą rozporządzeń, to  Dfre 
chaj sobie uprzjiom ni, że na straży praw a i  spra­
w iedliw ości stoją niezaw isłe sądy, do których ^6* 
m ocy społeczeństw o obdćńie w  ostatniej t o A t  wiat­
ki się ucieka.

Mylą się tedy W ładze Państw ow e, jeśli maje- 
mają, iż  brutittowcy nadal cierp liw ie  zniosą wy­
właszczenie ich z mienia, gdyż okoliczność, iż  Ur» 
rzednieją Państow owi nie poczuw ają się do obo ­
wiązku przestrzegania zasad konstytracyi, nie de­
cyduje o  ich istnieniu . Faktem niezaprzecaaoynf 
est, że konstyt-neya w eszła w  żyd e , a w iec pra­

w o  musi ostatecznie zw yciężyć i usunąć bezpra­
wie. Dr. Jakófa H ^ ibn u .

Walka o ordynacyę wyborczą.
Z siosdw prasy poisKifcj.

K raków , 19 maja.
y )  Walka o  ordynacyę w yborczą w re w  dal­

szym ciągu. Ostatnio w  szeregu artykułów przed­
stawiliśmy w yczerpująco stanow isko poszczegól­
nych grup sejm owych w  lej w aice, które-lo grupy 

podzieliły silę na dwa w yraźnie zarysowane w ro­
gie obozy: endeków i P iastow ców  z  jednej stro­
ny. a wszystkie, ugrupowania liczebnie mniejsze, 
ze strony drugiej. Walka ta znajduje żyw y od­
dźwięk w  lali stołecznej, jak i prowiincyonalnej 
prasie codziennej, która — o  ile nie należy dio 
obozu endeckiego Jub P iastow ego — uje tai swych 
obaw co do składu przyszłego sejmu w  razie, 
gdyby nie przeszły popraw ki, w niesione przez 
mniejsze ugrupowania W sprawie list państwo­
w ych i trzech skrutyniów,

ZnaAijęnnyin jest w  tej sprawie g łos w arszaw ­
skiego „K u ry era  Porannego", który, aczkolwiek 
zbliżony do stronnictwa ludow ego, nie walut się 
w  artykule wstępuytn, zatytułowanym „O  w ar­
tość przyszłego sejmu", w ypow iedzieć na stepują­

cy eh słów  praw dy:
„L isty  państw owe nie m ógą służyć w leK iat 

stronnictwom za rezerw o aj- do w ypełrognMR 
swych szeregów  politycznemi żaram i i  nnuMK* 
nami do głosow ania, lecz muszą być smecze] u- 
dostępaiione partyom mniejszym, w śród  któeyoh 
nie brak. grup, zdolnych pow iększyć młTjtsń r e ­
prezentantami tę sejm ow ą elitę. Idzie tśtiaj za­
rów no ó  dostateczne repreaenliotwaińfe w  scfr" 

ime dcm okracyi miejskiej, jak hktoości robońot- 
czej, jak — co  może najważniejsza —  inAaUgOM 
eyti, jako takiej, z  wyłączeniem  chyba tych tylfaot 
jej przedstaw icieli, którzy, dzidki motodydanej 
obróbce w  pewnych wiu szrtartach j -rłyjpgcdk, 
stali się pod względem  politycznym  tataMgeBPm 
niejako tytularną".'
R ów nież krakow ski organ koonerwatypMMI 

„C zas" stwierdza, że zamierzone przez t w M ^ t
oidynaeyi w yborczej

„m echaniczne i  sztuczne ubicie małych gptlfl 
prow adzi do zupełnie fałszyw ego obraza* iAO-

M. 8PE K T 0K .

Bogaty Wulaszek.
Ciąg dalszy.

Kareta wują&zka ujechała już k ilk ;^  sążni za 
miastem, ś

Wujek zastanawiał się nad Cycelnildem, jego 
obywatelam i w  szczególności a mul spokojńem ży­
ciem  mieszkańców małych miasteczek w  ogólności. 
Jakąż odznaczają się gościnnością. Cieszą się i 

/uw ażają się za uszczęśliw ionych, gdy zagości do 
pich jaki znajom j' lub krewny.

P o kilku jednak chwilach zatarły się w szelkie 
wspomnienia o  Cycclniku. Myśli jego zaprzątnięte 
.zasiały sprawam i bieżącem k rozm yślał, nad posia­
dłością, cełem zakupna której obecną podróż o d ­
byw ał, o  młynie parow ym , który buduje w  swym 
starym majątku, o  karecie, w k lórcj w  lej .chwili 

>jcdzinł. P rzyszło  mu nawet na myśl, że ualeźa- 
IŁby już w ym ienić ją na inną.

1 znowu rozm yślał o swej żonie, którą miał w y­
siać do W łoch , i o  W ielkiej synagodze, w której 
chciał piastować W bieżącym roku godność ,,ga- 
bay'ą". ( jeftzcee wiele, w i eh-, nwuĄ ślul wujr.szck, 
siedząc w  miękko w yścielonej karę*!«.w * r

W  uomu Chaim -fiiajkla obudzeń ) się dopiero 
Wieczorem. Chain> ChSjkol ’ w*tąj ». ooiążalą glu- 

-Wą i 1— pustą kieszen ą. Już T daj minęło, odkąd 
Gila Jentu po rar ostatni przestąpiła próg sklepu, 

jr zarobki Lhaim Chajkla —  wszak są nam już 
W  ciągu ostalnidi 2 dni, sklep byl zupeluie

'zam knięty, natomiast pow iększyły się długi Chatim 
Cliajkla i ilo^i jego  w ierzycieli: lichw iarz, w ła­
ściciel sklepu, w  którym kupił odzież dla dzieci 
l .żony, kraw jec, szewc..

Nazajutrz dzieci obudziły się wcześniej niż zw y ­
kle. Przez 10 dni z rzędu zadow alały się Jś szklan­
ką mleka, dzjenniet T eraz zacaęły doehlodzitć 
swych praw — dom agały się |>etnych szklanek.

No, jakkolwiek się rzecz ma, — - przecież 
wujek był 11 nas, rzekł ow ego ditńa f.haim  Gliajkel 
doi swej żony Gity Tenty, a jii d. m ów ię, że bardzo 
ładnie to ze strony wujka, iż pamiętał nas odwde- 

' dzić.
Od odjazdu wujka minęło wiele m iesięcy i od­

tąd jeden nawet dzień nie upłynął, w którymby 
nc w spom niano jego jnjjjjenia, nie m ów iono o jego 
m zciw ości, dobroci i szczodrobliw ości. A w szyscy 
miieSzfcańcy Cycclniku i jego obwodu w iedzieli, że. 
Ciiaiin Gliajkel ma bogatego wujka w  Odessie i 
że — któżby to przypuszczał — w u juk ów  zajechał 
do domu sw ego krewniaka karetką, zaprzężona \t 
cztery konie i że wujek ma nawet woźnicę-. Ba, 
w ożnjca -  praw dziw y „k acap".

*  • •

W ystarczy dla biednego człowieka ponieść jeden 
tylko zbyteczny wydatek, a w  kieszeni powstanie 
pustka, której prędko zapełnić nie możlia. W ży­

ciu Lhaim Chajkla w ydarzył się drobny na po­
zór wydatek: Wujek spożył u niego jeden obi Od, 
a przecież odczuwa ...sm ak" tego obiadu jeszcze 

do dziś dnia. mimo, że odtąd upłynął już rok, a 
może i w ięcej. Jeszcze, nie otrząsnął sic z długów, 
zaciągniętych w  ow ych  10  szczęśliw ych dniach, a

na domiar złego jeszcze Zonaejazyły asę jego  dno 
chody w  ostatnich czasach, z  dnia aa dźhw azłat 
mu gorzej, a choć dama jego nie poccwetala. i *■ 
tjć się w obec obcych' na sw ój lo s , zaczął W obmk 

-tnich czasach wszystkim  rozpow iadać 9  s w o id f  
U-oskach. W szyscy jednak, odpowiatlkłi ze TKfr|w*n 
nlem:

—  Ty, a ia in vC ba jk lu  żałia„ się? Oby nas B óg  
obdarzył tak bogatym  wujkiem , jakiego ty  nwsz,

j a nie narzekalibyśmy wcale. Oj, o j, GhaJm Cł*n§- 
klu. Czyż jeszuze nie w iesz, że „p rzy  nałado^eą 
nym w ozie , ik>brze jest picń-ZD chtodzió?',.

— Ale. cóż ja  mam z bogactw a m ego wpjka?,
—  Go ty, ty Chaim Cłlajklu, masz pom ewóersó 

się w  Gycehtiku? G do nas — no, jakże możemy] 
sobje poradzić? Ale ty? Ach, ach! idźno d o  Otteb- 
sy, 011 taui będzie dbał o  ciebie..

—  Do O dessy? tak nagle, na starość z  raTriattBjf 
do Odessy...

— No, i cóż  z tego. Jeśli się nie da w  Odessie* 
to znajdzie dla cielne zajęcie w  sw ej now ej posia­
dłości, albo gdziendzjej. On utrzymuje liczne sto­
sunki w e w szystkich stronach kraju. N ie ttrotsao 
sfę. eóżbyśm y dali zu tp, gdybyśm y tak bytt pO< 
w n i^ ^ o  mienia..

Gile Jcnoie rada ta trafiła do przekonania,
—♦Istotnie, jak długo będziemy biedo w ali? W j -  

L-erz się w  drogę Chaim Chajkiu, jakom  żyw*.
— Ale co ja będę rob ił u n iego? Nie będę g o  «  

nic prosił.. Wszak, uie jestem kabcj<o!»n„

(C iąg d ft-yy  aajstjjjgj*
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tnego usposobienia ludności i czyni sejm krzy- 
w em , karykaituralnem zwierciadłem . Zarażam 
w yw ołu je  niesłychane obniżenie życia politycz­
n ego : dem agogia i k lasow ość, oto będą dwie 
nutfy, do których będzie się musiało dostroić 
hasła w yborcze i politykę polską. Cały sens g lo ­
sow ania proporcyonalnego, które znąża w ła­
śnie do celu, aby nawet grupy mniejszości ideo­
w ej czy zaw odow ej doszły do głosu, siaje się 
iluzorycznym . Zapewne też sejm poeryni daleko 
idące korektory pod tym względem w  projekcie 
ktoimisyjnyrn“ .
W czora jszy  „G ło s  Narodu 11 om awiając onegdaj- 

sze przem ówienia w  Sejmie w  spraw ie ordynacyl 
w yborczej duchodzi do wniosku, że

„ostatecznie cała sprawa sprowadza się /tyl- 
k o  do egoizmu wielkich stronnictw, okryw a­
nego dość niezręcznie liściem figow ym  intere­
su narodow ego". Być może, że w  końcu przyj- 
d a e  do jakiegoś kompromisu. Albowiem  — na­
w et mając na oku interes partyjny —  w ielkie 

fetrowiictwa powinny w ziąć pod pilną rozwagę, 
że w  obec iy' u czasach kinematograficznej 

.Wprost zm ienności nastrojów  mas „w ie lk ie " stron 
mtetwo mpże słać się przy następnych w ybo­
rach  całkiem małem".
O m ożliw ości kom prom isu wspom ina również 

^ jjiuryer Poranny" w  cytowanym  już pow yżej ar- 
ty k o ie  wstępnym

Z argumentem endeckimi, jakoby niesłychane

postanowienia ordynacyi w yborczej były potrze­
bne dla osłabienia w  repi ezentacyi sejm ow ej ży­
w io łó w  niepolskich, rozpraw ia się „N o w a  Re­
form a" w  następujących słowach:

„A le  Niem cy i Żydzi już ośw iadczyli, że w  
razie przejścia ta k e j ustawy, w szyscy „in n o- 
p iem ienni" w  państwie zblokują się 'i  utworzą 
jedną lisię wspólną, która wtedy będzie mogła 
osiągnąć z łatw ością 120 do 140 mandatów. W 
ten sposób „m ądrość" endecka może spraw ić, 
że w  sejmie żyw ioły  niepolskie m ogą stać się 
najsilniejszem stronnictwem, a nie ludow cy i 
n je endecy ‘.
W  rów nej mierze, co Żydzi i ugrupowania mie­

szczańskie, dotknięte są projektem  ordynacyi w y­
borczej — jak w iadom o —  stronnictwa robotni­
cze. D latego też Rada Naczelna PPS., która ob­
radowała przed kilku dniami w  W arszaw ie, po­
w zięła w  tej sprawie następujące uchwały:

„R . N. poleca C. K. W . natychm iastowe roz­
poczęcie m asowej akcyj w iecow ej i demonstra­
cyjnej w  całym kraju za zdobyciem ordynacyi 
w yborczej, zapewniającej klasie robotniczej 
przedstaw icielstw o sejm ow e, odpow iadające jej 
sile liczebnej.

R. N. w zyw a Z. PPS. do bezwzględnej walki 
przeciw  nierów ności praw a g łosow ania , stano­
w iącej podstawę projektu ordynacyi w yborczej, 
nad którą obecnie sejm obraduje".

Czy mamy do& zboża!
Oświadczenie wicedyrektor* syndykatu rolniczego.

.W icedyrektor w arsz Syndykatu rolniczego, p. 
ff. Rrzerwski, tw ierdzi, że obaw y o  brak chleba są 
płonne. Urodzaj zeszłoroczny nie dał nam nadwyż­
ki i wskutek tego nasz bilans zbożow y zamyka 
Się zerem ; św iadczy o  tern w ym ow nie słaba podaż 
j&oża na rynku. Nie znaczy to  w szakże, że zboża u 
Oks ju ż niema i  że uzasadnione są alarmy o  gro- 
tącyn. nam braku chleba. Niedomagania obecne na 
przednów ku, by łyby , praw dopodobnie łagodn iej­
sze, gdyby nie coraz mniejsza w artość na- 

taej waluty, w yw ołu jąca drożyznę zboża i urnie- 
m ożliw iając? w iększym  nawet r dynom uuKionywa- 
■ ie znaczniejszych zakupów. Obecnie mryny mają 
zapasów zboża na 2— 3 dni, gdy norm alnie pra­
cow a ły  przy zapasach na 2 tygodnie. Przy cenie 
Około 17,(X>j mk. za centnar, cenie w  naszych slo- 
Mmkach nieuzasadnionej najpoważniejsze przed- 
łiębfcr ^stwo m łynarskie nie m oże obracać tak 
w ie li im kapitałem, aby m ogło dokonyw ać w ię­
kszych zakupów  i zapewnić m łynowi normalną 
pracę. T o  położenie m łynów w yzyskują spekulan­
c i, śrubując cenę zboża.

Zdaniem p. K rzew skjego brak kredytów  rządo­
w y m  dla m łynów jest je<Lną z ważnych przyczyn 
podrożenia zboża i chleba. Tw ierdzenie, że do 
gorszenia sytuacyi przyczynić się m ogło w yw oże­
nie /-boża za granicę (w yw ieziono na zamianę za 
Inne płody nam potrzebne 2,300 w agonów ) lun 
przem ytnictwo do Niemiec i R osyi jest mało uza­

sadnione. W y w óz  nielegalny bezspornie hył upra­
wniany przez zgraję aferzystów , jednak nie mógł 
ię  odbyw ać w  takich rozm iarach, aby miało to 

wpływ pow ażny na drożyznę ziarna.
M łyny nasze nie m ogą podejm ow ać się zakupu

zboża zagranicznego, gdyż przy w ygórow an ej na­
w et cenie ziarnu k ra jow ego — przyw óz z zagra­
nicy nje opłaca się. D o braku kapitałów  przyłą­
czyła się jeszcze obaw a kupców  zbożowych co do 
nabywania w  anorm alnych obecjRg- warunkach 
zbóża na zapas ii umieszczania w  „niepew nym  in­
teresie" gotów ki. Nie jest bowiem  w yłączone, że 
pewna kategorya spekulantów, po ścjślejszem  zam­
knięciu granicy ii utrudnienju tzw. „szm u glu" —  
nie w idzi dla siiehie szerszego pola pracy. W strzy­
manie w yw ozu  w płynie ilziś bezwarunkow o do­
datnio na poham owanie spe^nlacyj zbożowej.

Czy możnaby wreszcie zapobiegać droży- 
źnie zboża i chleba w inny jeszcze sposób? 
Na to pytanie p. Krzewski daje radę prakty­
czną, którą winniby zastosować przedewszy- 
stkiem organa komunalne. Zdaniem naszego 
informatora, byłoby wskazane niezwłocznie 
zaprzestać wysokoprocentowego* przemiału 
zboża. Nieco grubsza mąka, tj. nizkoprocen- 
towa, nie pogorszy wartości odżywczej chle­
ba. którego otrzymamy w ten sposób więcej, 
a który będzie tańszy. Możnaby również do 
mąki wysokoprocentowej użyć domieszki 
mąki jęczmiennej. Jęczmienia mamy w kraju 
spore zapasy. Tego rodzaju oszczędności, 
usprawiedliwione obecnem niedomaganiem 
przednówkowem —  winny znaleźć natych­
miastowe zastosowanie, a wpłyną one bez­
warunkowo na zniżkę ceny zboża.

Zh S^Rf*V ŻYDOWSKICH.

Nowy Jork. Przewodniczący „Am eri­
can Federation of Labour", Samuel Gompers 
zwraca się bardzo stanowczo przeciwko u- 
znaniu Rosji sowieckiej. Imieniem 2 miljo- 
tiów zorganizowanych robotników nazywa 
Gompers uznanie takie zdradą popełnioną 
w obec kultury. Twierdzi on w dalszym cią­
gu, że ma w ręku dowody na to, że fundu­
sze bolszewickie agitacyjne w Ameryce do­
chodzą do miijonowych sum. P. Gompers

te poi mii soi
zwraca uwagę na grupę amerykańskoł-an- 
gielsko-niemieckich bankierów, jako na naj­
groźniejsze og.iiwo w łańcuchu wysiłków 
filobolszewickieh.

W szelkiego rodzaju „Gazetom Warszaw­
skim" „Dwugroszówkom", 'czy innym 
„Rzeczpospolitom" nie przeszkodzi to zape­
wne w utrzymywaniu że Żydzi (a cóż do­
piero robotnicy żydowscy!) a bolszewicy, 
to jedno, (Przyp, Red.).

-o-o-

ZE SP&AW PALESTYŃSKICH.

Ulga w ograniczeniach imigracyi.
Imigracya w kwietniu.

Jerozolima. (Ż.BK) W  myśl przyrzec^nia, 
udzielonego p s e k r e t n i - / o  cywilnego przy 
rządzie pałust WimJImm* Deedsa, zniesiono 
obecnie ogrsnirrnnie dla o s ó b  wyjeżdżają- 
inrcłj do sw ycł. yo.K w  P a le s ty n ie .
, ,W kwietniu przybyło do kraju 880 osób. 1

Żądania delegacyi arabskiej.
Genua. (IBK) Palestyńska delegacja arab­

ska wystosowała do konferencji genueńskiej 
obszerny memorjał, domagający . się imie­
niem 93 procent (!) ludności palestyńskiej —  
/.deptanych nogą, „praw narodu arabskie­
go". Memoi jał mobilizuje wszystkie 
argumenty ar lysyońskie.

Akcya patryarchy jerozolimskiegok
Londyn. (Tel. wł.) „Times" z 13 bm. da* 

noszą z Rzymu, iż katolicki patryarcha Jero­
zolimski wygłosił w drodze do Londynu dnia' 
12 bm. w Rzymie odczyt o Palestynie, na­
cechowany niechęcią przeciw syonizmowi. 
Mówca przypisuje obecną przewagę syoai* 
zmu jego finansowym źródłom.

Patryarcha katolicki twierdził, że syonizm 
jest ruchem czysto politycznym i nie opiera 
się na sentymencie żydowskim (not basei on 
Jewish sentiment).

Odwieczny wróg żydostwa nie chce naro­
dowi żydowskiemu użyczyć spokoju.

A  jak pięknie i górnie brzmiały słowa Piu­
sa X II, który w swej pierwszej mowie pa­
pieskiej obwieszczał wszystkim narodom 
świata pokój i sprawiedliwość.

Tak, tak, katolicyzm stał się w stosunku 
do żydostwa —  jak powiada patryarcha o 
syonizmie —  a purely political movement —  
ruchem czysto politycznym... I stąd niena­
wiść, która tłumi naturalnie... sprawiedli­
wość.

. ZE ŚW IATA ŻYDOW SKIEGO. 

Nleprzyjącle dym isyi Solowiejczyka.
Kowno (ŹBK) W  ostatnich kilku dniacti 

odbywała się żywa wymiana zdań pomiędzy 
gabinetem litewskim a przebywającym w 
Genui premierem Galwanowskim, co do 
sprawy mniejszości narodowych i dymisji mi­
nistra Sołowiejczyka. W  związku z tern za­
komunikował drowi Sołowiejczykowi zastę­
pujący premiera minister sprawiedliwości 
Karabli, że z polecenia premiera nie 
może przyjąć dymisyi, aż do powrotu p. 
Galwanowskiego z Genui.

Kongres żydowski w  Ameryce.
Nowy Jork. W ybory delegatów na kon­

gres żydowski w Ameryce, którego obrady 
mają się zacząć, jak już o tem donieśliśmy 
dnia 21 maja we Filadelfii, odbyły się już w 
całej Ameryce. Nowy Jork wyśle na kon­
gres 100 przedstawicieli. Miasto zostało, w 
iym celu podzielone na 12 okręgów. Między 
innymi wybrani zostali: Mack, Natan, Dans, 
Untermayer i cały szereg wybitnych osobi­
stości. *

N A D E S Ł A N E ;
Z «  ru b ry k ę  i e  . e  dalecy a n ie  o d p o w ia d a .

Z inicjatywy P. D-rowej Alb. Susserowej
a pod przewodnictwem P, Dr Henryki Fro- 
mowicz-Stillerowej urządził komitet Pań i 
Panów dnia 7. b. m. wieczorek francuski w 
lokalu Czytelni Towarzyskiej i przeznaczył 
czysty dochód w kwocie Mkp. 84.000 na od­
budowę żydowskiego Domu Akad. Wydział 
Tow. R ^orozantów  składa niniejszem wszy­
stkim, którzy przyczynili się do urządzenia 
i uświetnienia wieczorku, w szczególności 
Komitetowi Pań i Panów, nadto Wydz, Czyt. 
Tow. za użyczenie sali, P. Maurycemu Ple- 
szowskiemu za bezinteresowne urządzenie 
sceny oraz Drukami Narodowej za bezpłatne 
wykonanie programów serdeczne podzięko­
wanie. 956

znane

Szczeć (Borsten)
dla szczotkarzy i siodlarzy poleca 940 

Sortownia Szcieti,
Kraków - Grzegórzki ul. Rzeźnicza L. 94.
ANNA HALBERSTAM DAWID MAY

Jarosław Cieszyn
944________zaręczeni w Lag Beomer 5682 r.

Z okazja zaręczyn p. Julii Immerglflckównej 
z p. A rtu rem  O p o cz y ń s k im  z Podgórza 
serdecznie gratulują Sal. Horowitzowie
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€1 saapatrzenie Krafcewa w  mięso.
Wczoraj pod przewodnictwem wiceprezy­

denta miasta dra Wielgusa odbyło się w sali 
konferencyjnej magistratu zebranie reprezen 
tantów wszystkich konsumów i członków 
komisyi aprowizacyjnej, przy współudziale 
delegata nadzwyczajnego komisarza zwal­
czania drożyzny, p. Budzynia. Celem posie­
dzenia by ło  obmyślenie środków dla dosta­
tecznej dostEwy mięsa do Krakowa i obni­
żenie ceny tego: artykułu. Po dłuższej oży­
wionej dyskusyi uchwalono domagać się od 
nadzwyczajnego komisarza otwarcia granicy 
rumuńskiej dla dostawy stamtąd bydła, na­
wet na ten wypadek, gdyby cena tego bydła 
kalkulowała się nieco drożej, niż cena bydła 
krajowego. W  ten bowiem sposób wzmożona 
podaż bydła spowoduje natychmiastową 
zniżkę sztucznie wyśrubowanych cen bydła 
krajowego. Zakupnem i rozdziałem tego by­
dła rumuńskiego zajmą się konsumy przy 
współudziale gminy. Akcya ta nie napotka 
na poważne trudności, gdyż rząd dysponuje 
odpowiednią ilością waluty rumuńskiej.

Pip skonsolidowania trwałej akcyi dla zao­
patrzenia Krakowa w mięso, uchwalono za­
łożyć przy współudziale gminy i konsumów 
kooperatywę, która zajmie się założeniem 
na wielką skalę zorganizowanej masarni i 
bójni bydła, spodziewając się, że akcya ta 
ipfe obliczona na zysk wpłynie nadzwyczaj 
dodatnio i na zaopatrzenie miasta w mięso 
i na obniżenie jego cen. Oświadczono się na­
tomiast przeciw popieraniu przez rząd i gjni- 
nę założyć się mającej w Krakowie akcyjnej 
spółki masarskiej, a to dlatego, że spółka 
tego rodzaju będzie miała na celu w pferw- 
szym rzędzie zysk akcyonaryuszy, a nie do­
bro ludności.
O b o iK i& j js e f c  w y w i e s z a n i a  c e n n i k ó w .

W  związku z podanemi wczoraj nowemi 
cenaihi artykułów pierwszej potrzeby za­
znaczyć należy, że sklepikarze obowiązani 
są wywieszać tablice z trwałym napisem za­
wierającym firmę piekarni, z której pieczy­
wo pochodzi. Celem zawizowanica. cenni­
ków, dotyczących mięsa, pieczywa, węgla i 
soli, interesowani winni te cenniki przedło­
żyć kpmisaryatowi targowemu do dni trzech. 
Cenniki mają być w lokalach wrywieszone 
na miejscu widocznem. Przekraczający usta­
nowione ceny będą karani w myśl obowią­
zujących przepisów.

^Szerya tytouśowa trwa.
Apele, jakie przed niedawnym czasem 

podniosła prasa krakowska w sprawie mize- 
ryi tytoniowej w Krakowie nie odnoszą ża­
dnego skutku i w mieście naszem w* dalszym 
ciągu trwa brak miejscowego tytoniu mono­
polowego. Przed składami rosną ciągle wię­
ksze ogonki, nie robią one jednak na „mia­
rodajnych czynnikach" żadnego wrażenia, le­
dwie bowiem sprzedaż w składach rozpo­
częto, gdy głos trafikanta oznajmia, że „już 
wszystko sprzedane” . „W szystko" —  ozna­
cza tytoń monopolowy, pochodzący z fabryk 
galicyjskich, można jednak dostać nie każde­
mu miły tytoń fabryk warszawskich i innych. 
Ciekawem jest jednak, że ten brak tytoniu 
dał się w Krakowie zauważyć od tej pory, 
odkąd w Sejmie znalazła' się sprawa ustawy 
o monopolu tytoniowym. Nasuwa to rozmai­
te przypuszczenia, a „różni” już to „różnie" 
komentują. Czyżby zarząd monopolu nie ze­
chciał położyć kres temu i zrewidować swą 
gospodarkę. Jest to konieczne, niekoniecz- 
nem jednak byłoby znowu odwołanie się w 
tej sprawie do sejmu, i ministerstwa skarbu. 

 o - o ------------
— Z obiad nad budżetem gminnym. One- 

gdaj odbyło się pod przewodnictwem wice­
prezydenta Sarego posiedzenie sekcyi eko­
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nomicznej Rady miasta, na którem uchwalo­
no następujące działy budżetu miejskiego 
na rok 1922: Z działu I koszta kancelaryjne, 
z działu II. Zarząd majątku miejskiego, z 
działu V Straż pożarna, z działu IX Utrzy­
manie cmentarza i Zakład czyszczenia mia­
sta, z działu XI Teatr im. Juliusza Słowac­
kiego (Sprawy gospodarcze).

—  Komitet dla sprawienia sztandaru 20 
p. p. w Krakowie odbył pierwsze posiedze­
nie dnia 12 maja 1922 roku, w sali kasyna 
wojskowego. Na czele komitetu stoi W ło­

dzimierz Tetmajer. Związek kredytowy 
Spółek rękodzielniczych, Rynek główny 6.
II. piętro oficyny .przyjmuje składki na 
j>prawić»łsię mający sztandar. Najbliższe po­
siedzenie komitetu sztandarowego odbędzie 
się w  piątek 19 maja 1922, o godz. 7-mej 
wieczorem w salce kasyna wojskowego.
— „F o to g r a fi i  „ducl:ów “  i k r jt jk a  spirytyzmu". 

W obec przepełnienia sali w e w torek, wskutek cze­
go w iele osób odejść musiało od kasy, ouczyt p. L. 
■Szczepańskiego, ilustrow any obrazami świetlnymi 
będae pow ierzony w  piątek dn. 19 bm., o  godz. 7 
w  sali .Mi.za»un przem ysłow ego (Smoleńsk 9). Ca­
ły dochód na cele Tov\ a psychicznego. W stęp 
(Ha członków  50, dla gości 100 inkp.

—  I. Zjazd okręgow y „Tarl,uth“  w  zach. Ma- 
ajopol.sce i Śląsku. Zjazd rozpocz.yna się w  nie­
dzielę LU bn* o godz. 9 rano w  sali gimnastycznej 
hebrajskej szkoły ludowej i średniej w  K rakowie, 
Brzozow a 3. D elegaci mają zgłosić się w  kance- 
laryi' dla odebrania karły  wstępu za okazaniem 
legiiym acyi w ystaw ionej przez delegującą insty- 
tucyę.

—  Hebrajska konfereneya pedagogiczna rozpo- 
czynp się dziś w piątek 19 bm. o  godz. 10 rano 
w  sali gimnastycznej. Nauczyciele mają zjaw ić 
się zaraz po przybyciu w  kancelaryi celem otrzy­
mania karty wstępu.

— — Hh o----------

K R O S S B K Ł  P e U C Y J H A .
S iE steT O iP e wf&manle w  j j a s n y  dzień.

W czora j w  południe, w  czasie, gdy sklepy są 
zamkmete, dokonano na jednej z najruchliwszych 
nlic miasta zuchwałego włamania. Około godziny 
1 -ej jakiś przyzw oicie ubrany m łodzieniec pod­
n iósł zamknięta zahizyę sklepu t>Ciborowskiego 
prz.y uf! Florynńskiej i dostawszy się do wnętrza 
zbliżył się do kasy sklepowej, z której począł w y­
bierać pieniądze i ładow ać ie do kieszeni. W  są­
siadującym ze sklepenT pokoju zabierały się. w ła ­
śnie do w yjścia tyinemi drzwiam i panny sklepo­
w e, które spostrzegłszy obcego mężczyznę, mani­
pulującego kolo kasy, w szczęły alarm. Spłoszony 
włam yw acz w ybiegł czemprędzej na ulicę i po­
czął uciekać przez. Rynek na ul. Bracką. Za ucie­
kającym puścili się w  pogoń przechodnie i po- 
Rleruiikowy poliesi. U w ylotu ul. Gołębiej dopadł 
opryszka w ęglarz Knapik, któremu złodziej sta­
w iał zacięty opór i zam ierzył się na niego żelazną 
sztabą. \V tej chw ili nadbiegł polieyant z  doby­
tym pałaszem i obezw ładniw szy w łam yw acza, od­
prow adził go  „p od  T elegraf” . Nazwiska zuchwa­
łego złodzieja nie znamy, gdyż polieya nie poin­
form ow ała prasy o  pow yższym  wypadku.

o-----------
—  M łodociani psotnicy. Polieya aresztowała 

w czoraj pod zarzutem uszkodzenia sygnału w ja ­
zdow ego na tutejszym dw orcu  przetokow ym  Sta­
nisław a K ończakow skjego (lat 15), Franciszka 
D yrda (lat 14) i M ieczysława W idło (lat 12) Chłop­
cy ci roz.bili szkło ostrzega w cza  sygnału, a nadto 
skręcili druty i przyłożyli je  ^Kimieniami.

— Złodziej i dezerter. Przed kilku dniami skra. 
diomo p. M aicinow i Chw astkowi, zamieszkałemu 
przy ul. M azowieckiej ]. 31, parę butów  w artości
20.000 mk. Pod zarzutem tej kradzieży areszto­
w ała w czora j polieya Jana Szwajdę (lat 21), by­
łego służącego Chwaslka. Szwajda, jak stię oka­
za ło, poszukiwany jest przez w ładze w ojsk ow e za 
dezercyę.

— K radzież kieszonkow a w sklepie. D o policyi 
don iósł p. Konstanty M arynanowski, zamieszkały 
przy AJei M ickiewicza, że dnia 17 bm., gdy ba­
w ił w  sklepie H ilda przy  ul K arm elickiej, skra­
dziono mu z kieszeni kamizelki z ło ly  zegarek ze 
złotym  łańcuszkiem łącznej w artości 200.000 mk.

A d m l n i s t r a c y a  „N o w ego  D z i e n n i k a "
poszukuje energicznegoMon iflseratów

za stałą pensyą i prowizyą. —  Zgłoszenia 
osobiste od godz. 11 — 12 i od godz. 5 —  6.
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Z SALI SĄDOW EJ.

Now y proces polityczny w  Krakowie,
Kraków, 19 maja.

(m) Przed ławą pizysięgłych w Krakowie 
rozpoczął się wczoraj nowy proces polity­
czny o zdradę stanu, wyznaczony na 3 dni. 
Sprawa ta wskutek zarządzenia Sądu wyż­
szego odebraną została ławic przysięgłych 
w Jaśle i przekazaną została do Krakowa 
w drodze dclegacyi. Oskarżeni są Andrzej 
Mijtosz, maszynista kolejowy, Jan Zabłocki 
kontrolor kasy chorych w Jaśle. Mikosz nie 
zasiada na ławic oskarżonych, gdyż po za­
rządzeniu dclegacyi przepiłował w nocy kra­
tę więzienną w Jaśle i uciekł. Rozprawie 
przewodniczy s, s. o, Warzeszkiewicz, wo­
lantami są s. s. o. Fcderowicz i s. s. o. Kraus, 
oskarża prokurator Sozański, bioni adw. dr 
Heski.

Akt ośkarżenia zarzuca Zabłockiemu, że 
przy pomocy Mikosza zorganizował w Jaśle 
tajny związek komunistyczny, jpropagował 
tajnie słowem, pismem i drukami, oraz na 
zebraniach, zasadv komunistyczne, zmierza- 
jące do wprowadzenia rządu rad robotni­
czych i do gwałtbwnej zmiany formy rządu. 
Wedle aktu oskarżenia Zabłocki został wy­
kluczony z party! P P. S. za zbyt radykalne 
przekonania. Drugi oskarżony, Mikosz pod­
czas swego pobytu w Krakowie porzucił w 
chwili, gdy go polieya ścigała, papiei y obej­
mujące sprawozdanie z posiedzenia miejsco­
wego komitetu komunistycznego, oraz spis 
wszystkich członków komitetu miejscowego, 
i 6 tajnych kół komunistycznych. Oskarżo­
ny Zabłocki figurował w tym spisie jakoi 
członek koła V. i komitetu miejscowego pod 
pseudonimem „Sztandar". Przeprowadzona 
u Zabłockiego rewizya wykryła u niego lite­
raturę komunistyczną, jak „Robotnik budo­
wlany" i inne. Nadto Zabłocki zorganizował 
w Jaśle związek robotników budowlanych, 
nie czekając na zezwolenie starostwa*

Oskarżony Zabłocki twierdzi, że komuni­
stą nic jest i należy do PPS. oid roku 1907. 
Został dlatego wykluczony z partyi, gdyż 
nic chciał się zjawić do uspra wiedl’ wienia, 
dlaczego nic podoba mu się taktyka posłów 
soCyalistycznych. Był to zresztą epizod kam­
panii wyborczej do komitetu miejscowego, 
rozdmuchany przez lokalne ambieye. Litera­
tura u niego znaleziona jest wydaną przez 
PPS., a do niego, jako b. kolportera partyi 
nadchodzi pocztą pod opaskami literatura, 
która musi być zatem legalna. Mikosza me 
zna osobiście, tylko z widzenia. Jeżeli Mi- 
kesz umieścił go na spisie, jako członka ko­
mitetu i koła komunistycznego, to jest to 
mistyfikacya, Zdaje się, ie  Mikosz chciał w 
ten sposób od kogoś wyłudzić pieniądze za 
propagandę komunistyczną i chciał się po-- 
chwalić sukcesami, których nie fyło.

Odczytano zeznania Mikosza, który przy­
znaje się do zasad komunistycznych, atoli 
twierdzi, że w praktyce niczego nie prze­
prowadził, żadnego komitetu i koła nie za­
łożył, a nazwiska spisał tylko jako wzór na 
przyszłość, gdyby się wziął do propagandy; 
komunistycznej.

Członkowie zarzadu ł  omitetu PPS, w Jal- 
śle, przesłuchani jako świadkowie, podają 
zgodnie, że Zabłocki nie jest komunistą, a 
wydalony został z partyi za jedyny fakt nie- 
kamości, gdyż nic chciał się zjawić dla usrrs 
wiedliwienia, dlaczego z taktyki posła M i- 
siołka i innych posłów klubu socyalistyCzne-. 
go jest niezadowolony.

Świadek komisarz policyi Puzia nie mofo, 
zeznać o Zabłockim nic złego. Wie' tylko, t ę  
Mikosz był*komunistą i potwierdza, i e  prze­
ciw 25 ludziom, umieszczonym na liście Mi­
kosza, toczyło się dochodzenie o  zbrodnię 
z par. 65 u. k „ ale prokuratorya w 'Jaśle 
umorzyła sprawę.

Na tem rozprawę odroczono do dziś.
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Z KRUJU.

I M  Mlii 2|iiw L  juliwu*
Przemyśl, 14 maja.

Tutejszy dworzec kolejowy i sąsiadujące z 
tiim budynki żydowskie były w dzisiejszym 
dniu widownią wybryków dokonanych przez 
transport rekrutów na Żydach. Kilku rekru­
tom udało się wyjść z dworca kolejowego na 
ulicę Kolejową, gdzie spotykając przecho­
dzących Żydów dotkliwie ich pobili, bo nie 
dali sobie odciąć przez nich nożami br,ód. 
A gdy na pomoc Żydom zjawili się dwaj po­
licjanci, rekruci rzucili się na policjantów, 
którym pokaleczyli ręce. Wreszcie przybyła 
liczna część wojska, którym udało się re­
krutów odprowadzić do wagonów,

Z ły d . towarzystwa dram . muz. 
**Juwal“  w Przemyślu.

Koncert L, Kobrina: „Der Tieger“ (Tygrys),
Staraniem żydowskiego Towarzystwa 

„Juwal" odbył się w sali Domu Robotnicze­
go we wtorek 9 maja br. koncert przy współ­
udziale pani Delmar-Piryńskiej.

Pierwszą część koncertu rozpoczęły dwie 
duże kompozycje bebrająkfe (Bensmana: 
„Szirat assir" i Fajwisziśza: „Haziwan" pieśń 
palestyńska), odśpiewane przez chór mie­
szany „JuwahT (pod batutą Dra Axera przy 
akompaniamencie fortepianowym pani E- 
ckertówny). Chór prezentuje się bardzo do­
brze, Część drugd koncertu, poświęcona by­
ła wyłącznie kompozycji młodego kompozy­
tora jj. Neugera i literata H. Sałza.

Ora kwartetu juwalakiego w technice o- 
znaczny pozśoni. Publiczność zgo- 

p Nengerowi gorącą owacyę. 
t. zw, „arystokracja” świeciła na- 

swoją nieobecnością. Przychodzi na- 
( fa u d u t  tut k a ż d y  koncert urządzony nawet 

1* 2ez kuncendyantów „Wurstelpra-

WI sobotę 13 maja br. wystawił zespół To- 
Warzystwa ,,-btwar' w reżyserji K, Ebla, wy- 
W ueto artysty żydowskich" teatrów, sztu- 

t „Der Tieger” , Kobrina,
StybśtŁty tałenl p. Ebła w roli Gabicza o- 

Wtttał się w petoi,
KaSbmiast gra reszty osób, prry wielkiej 
wJttozumjałości była co najwyżej poprawna. 
N«*i amatorzy przeważnie nie umieją wy- 
£$w*d*ić z pokoju, lecz wypadają z mego jak 
drfkłtsy. Pattonówna, Schaechter i Trau nie 
posiadają życia scenicznego, Spiegel prze­
jął się swoją rolą. Wystawa była staranna, 
nfe pozostawiała nic do Życzenia,

M. Ore...n

«  O V  9 » C ! R N H r i

powała

 oo -------
Hy*taW a w  Scjmifi. Staraniem departamentu 

W n k { m ząrinma została w  gmachu sejmowym 
trzydniowa w ystaw a eksponatów, dotyczących od­
budow y kraju nu kresach wschodnich. Wystawia 
obejm uje sierrą  liekaw ych  modeli zagród w ło­
ściańskich, leśniczów ek, donrów, następnie model 
UlbMłowy. ZniszozteDegt) przez w ojuę miasta Piń­

ską, w reszcie szereg plahów  i  Oryginalnych zdjeć. 
fotograficznych.

Przygnały »<Pit\sfrtweów“  w  Pożnahiu. Podczas 
obrad zjazdu polskiego stronnictwa ludow ego 
, Piast1* w  Poznaniu doszło do burzliw ych zajść, 

W ozusie których opozycyrnijści, członkow ie chrze­
ścijańskiego zjjednoczeniia w łościańskiego, w zn o­
sili obelżyw e okrzyki pod adresem wybitniejszych 

p rzyw ód ców  slw im ietwn. W ieczorem , kiedy . pre­
zes stronnictwa W itos, oraz pp. Kiernjk i babsk i 
udali się do jednej z reslanracyi. do lokalu usiło­
wał wedrzeć się łlum. chcąc urządzić w roga de- 
linnisłrałyę połt adresem przyw ódców  strtńmieiwa. 
Poiltwfl zb iegow isko rozpędziła, tak, iż poseł W i­
tos o  g. 9 wiecz. udu} s{ę bez przeszkód do niie- 
zkaniu.

K,rady,j*ż daniny. .Tak wiadom o daninę ściągają 
urzędy, gminne. W lycli dniach w  kasie urzędu 

gminhego w  Jeńcu, pów. w łocław sk iego, zginęło 
półtora Itiiillonu marek, .ściągniętej, * jeszcze nie 
wysłanej do W arszawy daniny. W śledztwie zdo- 
nn«i ustalić, że by ły  pisarz tej gminy Kupskj. bę- 

dac jeszcze pisarzom  gm innym , doroH.l sob ie 
klucz od kasy i urzędu gminnego i nocy oiicgdaj- 
szej ilostat s ię  d<> urzędu i skradł półtora miiiioua 
marek, Klipskiego aresztowano. Badany przyznał

% teatru, literatury i sztuki.
—  .Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w pią­

tek ..U rlop m ałżeńska. .lulro w yslęp p. Matyldy 
Lew ickiej. znakomitej sopranistki, primarloony

[ Opery W arszaw skiej. \V iiieilziietiiein pr/.edsluwie- 
i nju opery (iouimda „F a u M ' zaszczyci nhszą operę 
i gośhjniiyrn występem p. Adam fijdur.

1'rzcd premierą w r isaguteii". ..'l en, którego
biją po twarzy' i -  A ndicjew a. 1 ’olęż.ue j w iel-

j kie w idow isko sceniczne z życia cyrku w ejdzie u.i 
I afisz ..Bagateli"' od soboty ‘Al hm. Test to jedua 
1 z jtajnai'dzie;| interesujących a zarazem u dały uh 

sztuk repertuaru w spółczesnego, bogatego w  pel- 
j ne ekspresy i środku artystyczno, a zarazem nnj-
j hardziej w spółczesnej i now oczesnej teciiniki tea­

tralnej. Na pierw sze przedstawienie rozsprzedauo 
już praw ie wszystkie bilety. '■

— ż  teatru „N ow ości". Dziś w piątek trzeci w y­
slęp Heleny .Milewskiej w  roli WKs. Kseni w  ope­
retce „S za ł m iłości". Mitowska wystąpi w  teatrze 
„N o w o ś c i"  jeszcze w  piątek, w  sobotę i w  nie­
dzielę w ieczór, a w  poniedziutel?1 pożegna Kra­
ków  ostalnjm wyśłępeni w  „S zale  m iłości1'. \V przy 
gotow aniu jest obecnie niezw ykle w esoła opere­
tka Nelsona „K ró l siię ba\vi“ .

, , Italio-DadA*‘ odłożone z przyczyn lecliniczuych 
(ki następnej soboty.

Nr. 131
“*= -*=■-—-Ot- -

'V k-“ ''nJotlzic/A syońskiej. Ze w ^ . d n  na jej obfity u 
doborowy uialeryal wzhtfdżi rufa zapewne wielki© 
zajralercsow ame wśród szerokich kół mtód Itóży 
żydowskiej.

— „M crkaz H aeejriW ' z.awładanija. iż kursa 
liehr. żyd. angielskie, oraz liter, hebr i żydów, 
rozpoczynają się dnia 1 czerwca ł>r: Zapisać mo­
żna się codziennie cci godz. 8—10  u sekretarza w  
sali „ińz.ry".

— „M łoda  Trybium ". Pod pow yższym  lytułem 
ukaże się w najbliższych dmaetrs jednodniówka

M ICJ8KI T IB A TO IM. J. « Ł V « i
Piątek. . .Cezy księżniczki ł-'aUiiny“ . 
Sobola; ..0|-z.\ I.sieżliTe/.ki Fathmy".
MIKJŚleJ T E A tK  O YUiLA 1

Piątek: „ t  rlop małżeński1'
Sobola: „llalka '".

TOa TO „BAftjkSBSńk"
Piątek: Teulr zamknięty.
SoJtoŁa: -.Ten, którego biją po twarzy*.

OPł£KJBVsU. 7KATOU
Piątek: „Szał miłości",
Sobola: „S za ł miłości",
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REDAKTOR
z kwalinkacyami samodzielnego r e fe r e n t*  
dla działu polityki wewnętrznej lub golitykl 
zagranicznej lub spraw żydowskich

znajdzie posadę "I
w redakcyi „Nowego Dziennika” , w Kra­
kowie.

Reflekiahci zechcą podać ofertę tylko pi­
semnie z podaniem curriculum vitae, znajo­
mości języków i referencyi na adres: Reda- 
keya „Nowego Dziennika” , Kraków, Orze­
szkowej 7,

Dział gospodarczy.
Handel i przemysł.

Z akcyi drnż.yżnianej rządu. Minister skarbu p. 
Michalski jako nadzw yczajny kom isarz do w ałki 
z  drożyzną stara się podobno przez odpow iednie 
wpłynięcie, na w łaścicieli hut żelaznych spow odo­
w ać obniżenie ceny żelaza. Minister Michalski u- 
w aża, że cena żelaza jest zbyt w ygórow am i i że 
ona w  skutkach pociąga w zm ożenie chiożyzny 
wielu iimycli artykułów codziennej potrzeby.

Z  rynku tow arow ego. Olwoly huitow ników  
w aiszaw skich  osłab ły , szczególnie, w  dziale manu­
faktury. Przypisują to cliłodom i niepogodzie. P o ­
mimo zastoju panuje tendeneya zw yżkow a. W  kło- 
poiciie są pom niejsi kupcy, Którym potrzebna jest 
gotów ka, n nie maja jej w obec słabych obrotów . 
Bogatsi hurtow nicy nie sobie z lego nie roł>ią. Na 
ogól ceny manufaktury w  ubiegłym tygodniu pod­
skoczyły o  8 do 10  proc.

Tóndeucyę zw yżkow ą przypisują żądaniom pod 
w yżek przez robotników  oraz brakow i bawełny.
W fabrykach łódzkich zredukow ano znacznie czas 
pracy jedynie z powodu braku sunrwca Bawełna 
też drożeje z dniem każdym. j |

Niej, pomimo braku obrotów , również mają len 
debcye zw yżkow a. Za tuzin Coatsa 200 yard Nr. 10 
żądają 2,850 m k ./ą  zu Nr. 40  - 2 ,200. „C op erl" 1000 
Nr. 40 czarne -— 7900, białe 7,400. Buwelna do zna­
czenia „D . M. C.”  —  2750 mk: zu pudełko 0 2 tu­
zinach.

W  brauży żelaznej jesl kompletny zastój, obroty  
są uiemnezne. Pomimo 1o  tendemeyu jest zw yż­
kowa z  pow odu zw yżki cen zagranica.

W branży tyluniówej nai-zekają na brak tow a­
rów.

IłMwlcl nu, pratócy lotewslło-Rftwłeckjej. Mmi
steryum £innnsó\w iłostuuówiło zumkuać kom ory 
ceJne na granicy Hosyi w  Pozinju, (iolisz.cwio i 
K odow ej, utrzymując ty lko rew izye celne na sta- 
cyach kolejow ych  W  Z.iłupo, K ilupo i Indrze.

Prawdopodiohułe zniesione hędile rozporządze­
nie co do piiuklów  w ym ienionych i w prow adzony 
w olny handel wzdłuż całej granicy. Jak przypusz­
czają tinowacya u je wpłynie ujemnie uu życic  go- 
s|K>*laroze w  J-otwie.

Pogłębienie portów  łotewskich. W łych dniach 
rozpoczęło praco przy pogłębieniu portu w  R y­
dze, w  którym głębia zamiast 22 — 24 st. jak po­
przednio dochodzi w  niektórych m iejscach do  15—
17. Na pogłębienie portu i w zioocnieuie przystani 
|irzeznaczotio 80 m iii. rb.

Jednocześnie drogi parmve pracują nad pogłę­
bieniem portu w  W indawie.

Koniimjkaeya R yga—HelM nglors. Pińskie tow.
żeglugi otw iera liezpośrednią koiminikacyę między 
Hełsingtorsem i Rygą. P ocząw szy od. końca maja 
parow ce kursow ać będą raz na tydzień.

Z giełdy*
K raków , 18 maja. I

Na rynku walut zaznaczyła sńę dziś tylko zniż- i 
Isi marek niemieckich n i i  punktu. zres2tą wa- 1

łuty bez zani in. >
Ńa giełdzie tikcyjnej nadał za s tó j. Po zgaśnię­

ciu - prawu poboru obniżył sic kurs ,,Pharm y‘ ' o 
15(1 punktów. Natomiast Zieleniewski podniósł się 
O 50 p., T. P. G. o  150 p, a Chodorńw o  50 p.

Ciełda krakowsku z dnia 18 maja 1B&2 r.

Waluty i dewizy. |j
Dolary St. iijed. j] 
Dal. kanadyjskiej: 
Franki fraue. | 
Franki batgijakie[ 
Freuki siwajc. 1 
Funty aztertiruji ji 
Marki uiemieek. j 
Kerohy anstr. 
Kor. czesko.-sł. j! 
Kor. w^giurskiet 
Kor. szwedzkie !j 
Kor. duńskie lj 
l.ai rumuńskie 
.iry wło»kle i 
''lureuv boleud.

Waluta tnarkawa 
Ssiśwka jhaDkisityJ | Cnji, prniip r aptsty 
E.sna J fi Miii * fitpi» : łfntlti itłPiakgj

3 9 0 0 -  <025'—S390O — 4025 - 
3750 -  3850 --  0475(1'-
36(J--  1 
320 -  
770 -  
17.500 
13-50 
-  -41 
7 0 '-  

5-1Ó,

005 — 
3 3 5 '-  
71i0‘— 
18 .00- 

14-551 
—•43; 
73*— 

£■5̂ 1 
'I!

3(50 -

375 - 
770 -  
17.560 
13 50 
—■41 
77‘—- 
0*4(1

38f,0 
370 -  
840 -  I 
790 -  
iS.OOt.i 

14-i-..' 
-  44 
78 -  

545,

14
42'
77'

S30—  SB0— d SSO-—' 840'- 
2 4 — 26'—!i 26-— i *28'— I

210 '— ' 2 i 0 - ' j  2 10 — >20'-.-
i 5 4 0 '- ! 1600'-! !54ó -  llfOł)-— |

Waluta ii.arzewa
Akcye bankewe. ofiar, żądai.c Transakeye i 

TCu —
* 5 0 '- 500—
7 2 S -
660'
400-
760'-

075'— 
•27Ó'—, 
850'—!

FelakiBanltPrzem. i-Vein. li 600‘ —
Bank BipoUtzay i! 740 —
Bank Małepolski 650'—
?.ie*ikt Bank Kredjt. !| 600'— 
Powizeekny Bask Krsd. j: 360'—
Bankić.dlnKrssuwjŁańeui)| 600*—

Ak*y«T„wihandl.i prsem. 1 
Pel.Tw. band.P.T.H.I-IVe. B 62S-- 
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Pożegnalne „wizyty" w Genui
Genua. PAT. Popołudnie dnia cbsiejsze- 

poświęcone było wizytom pożegnalnym, 
które składali sobie wzajer nie oraz wła­
dzom konferencyi przewodniczący poszcze­
gólnych delegacyi. Przy tej sposobności kie­
rownicy wszystkich delegacyi wyrażali gorą­
ce  uznanie przewodniczącemu konierencyi 
i jego najbliższym współpracownikom za 
.wzorowe zorganizowanie służby technicznej. 
[Wśród tych pożegnalnych wizyt, szczególną 
uwagę zwracało spotkanie między kancle­
rzem Rzeszy drem Wirthem a Lloyd Geor- 
gen. Po południu dziennikarze wydali przy­
jęcie dla personalu telegraficznego i telefo­
nicznego.

Delegacya francuska odjeżdża z Genui w 
Sobotę popołudniu, angielska i austryacka 
jutro, delegat czechosłowacki dr Benesz 
również jutro opuszcza Genuę. Rosyanie po­
zostają w Genui przez sobotę a być może że 
i przez niedzielę, prawdopodobnie w celu 
kontynuowania rokowań w sprawie układa 
handlowego z Włochami.

Jutro popołudniu po plenarnem posiedze­
niu konferencyi wicie delegacyi urządza 
przyjęcie pożegnalne dla prasy.

P © B $ & a  a  p a k *  p s k o j o w y .
Genua. PAT. Zabrawszy głos na dzisiej- ! 

szem posiedzeniu podkomisyi politycznej mi- ' 
nister Skirmunt zaznaczył, ze Polska posia­
dając traktat ryski, ma dokument, który bar­
dziej gwarantuje pokój z Rosyą niż propono­
wany układ o nieatakowaniu. Polska jednak 
wierna tradycyom pokojowym przyłącza się 
do ogólnego paktu o nieatakowaniu, składa­

jąc jednakże następujące zastrzeżenie. Tu 
minister Skirmunt w imieniu delegacyi pol­
skiej złożył następującą dosłowną deklara-
cyę:

„Traktatem ryskim podpisanym w dniu 18 
marca 1922 r. zostały uregulowane ostate­
cznie między Polską a iRosyą i Ukrainą, mię­
dzy innerni również Kwestye terytoryalne 
oraz kwestye dotyczące wzajemnego nięin- 
terweniowania, a wypływające stąd dla stron 
zawierających zobowiązania nie są ograni­
czone jakimkolwiek terminem. Jednakże nie 
chcąc odłączać się od innych państw przy 
tym akcie zbiorowym ^ zmierzającym do 
utrwalenia pokoju i do przywrócenia zaufa­
nia wzajemnego i mogącym przyczynić się 
do podźwignięcia ekonomicznego Europy, 
Skirmunt zadeklaruje o swoim przyłączeniu 
się do tego kolektywnego bloku mocarstw 
z tem, zrozumiałem samo przez się zastrze­
żeniem, że to przyłączenie się nie będzie 
oznaczało żadnej zmiany zobowiązań przyję­
tych pizez strony w wyżej wzmiankowanym 
traktacie ryskim".

Na wniosek Scłiancera doklaracya ta zo­
stała wprowadzona do protokołu posiedze­
nia. W obec nieporozumienia, wynikłego w 
pojęciu Lloyda George'a w sprawie różnic 
między traktatem a protokołem ryskim, za­
pytał Lloyd George Skirmunta, czy Polska 
uważa się za związaną traktatem ryskim. Po 
potwierdzającej odpowiedzi Skirmunta Lloyd 
George odpowiedział: Jest to niesłychanie
ważna deklaracya: precyzuje ona pokojowe 
zobowiązania Polski.

Decyzye Ligi nar. w sprawach polskich.
K o n f l i k t  5 9 © S s & © -S i2 e w s S «5

Geńcwa. PAT. Na posiedzeniu Rady L ig i Ily- 
mans złożył sprawozdanie z rokow ań z delega­
tami Polski i Litwy i w  kw eslyi strefy neutralnej 
przedłożył następujące zalecenia: 1) Ustalenie pro 
w izorycznej linii dcm arkacyjnej, przecinającej 
strefę neutralną dla celów  adm inistracji cyw ilnej 
i  .sądow ej oraz w ysianie przez L igę komisy:', któ- 
raby zaprojektow ała tę linię. 2) Zw rócen ie  się do 
obu rządów  o  uchylenie w  drodze laski sankcyt 
doiyczcących  osób oskarżonych o  przestępstwa 
polityczne. Delegat litewski w obszernym  w y w o ­
dzie om aw iał skargi na Żeligow skiego i na W il­
no i ośw iadczył się przeciw  podzalow i strefy neu­
tralnej tw ierdząc, że położenie tam leszcj ludno­
ści nie jest gorsze oc! położenia ludności pograni­
cza litewskiego.- As: 1 nazy w yraził zgodę rządu 
polsk iego na proponow any podział strefy neutral­
nej i żadał uwolnienia polskich w ięźn iów  na L i­
twie. P o  replice delegata litew skiego Balfour zau­
w aży ł, że delegacya litewska przez to, jż  poło­
żenie ludności strefy neutralnej przyrów nała do 
położenia ludności na pograniczu łitewskiem , w y ­
staw iła najgorsze św iadectw o rządow i litew skie­
mu. Rada przyjęła raport jednomyślnie.

raiKridi w Fslsce.
Genewa. PAT. Na publicznem posiedzeniu Rady 

L ig i N arodów  Hymans w  imieniu kom isyi trzech 
z łożył raport w spraw ie m niejszości niemieckiej 
w  Poisce. P o  ohszernein w yszczególnieniu skarg 
w  lej spraw ie spraw ozdaw ca przedłożył rezolu- 
cyę, która stanow i: f )  Kopię niniejszego raportu 
przesyła się rządow i polsikemu z preśbą o zako­
m unikowanie Radzie Lilgi szczegółow ych  w iado­
m ości w  kwestyach faktycznych i zasadniczych, 
poruszonych w  i aporcie. 2) Rada usilnie prosi 
rząd polski, aby aż do' czasu, kiedy Rada będzie

miała okazyę w ypow iedzenia się w  tej spraw ie, 
zechciał sic w strzym ać z  w szystkiem i zarządze­
niami adm inistracyjno-sądow em i, któreby  _mo|gły 
przesądzać o  sytuacyi roln ików  pochodzenia nie­
m ieckiego, będących obyw atelam i polskim i, albo 
których obyw atelstw o polskie uzależnione jest od 
rozwiązania kw esiyi interpretacyjnej, poruszonej 
w  raporcie. Rezolucya pow yższa została jedno­
myślnie uchwalona] przez Radę. Prof. Aszkeuazy 
ośw iadczył, że zakom unikuje n iezw łocznie tekst 
rezo lu cji sw ojem u rządow i .

Gdańsk i Polski
Genewa. PAT. Na posiedzeniu popolundiow em  

Rady Ligi N arodow  Adalti przedstaw ił raport o  
przebiegu rokow ań bezpośrednich polsko-gdań- 
skicli w  spraw ie budow y aeroplanów  f t  Gdańsku. 
Sprawozdaw ca przedstaw ił opinię zabraniającą 
Gdańskowi dalszą fab ryk ację  aeroplanów . W nio­
sek został jednom yślnie przyjęty.

W  kwestyi prowadzenia spraw  zagranicznych 
Gdańska przez Polskę sprav.ozdaw ca pouał, że 
w yniki rokow ń bezpośrednich są następujące: 1 ) 
Gadńsk uznał praw a rządu polskiego w e  w szyst­
kich sprawach zagranicznych Gdański. 2) Gdańsk 
akceptuje stanow isko polskie, że rząd polski nlie- 
Mu obow iązku udzttm nia Gdańskowi w yjaśnień 
w  sprawach polskiej polityki zagranicznej.

Co do stanowiska praw nego, w łasności państwo­
w ej i urzędników  polskich, Gdańsk zaakceptow ał 
następujące punkty: 1 ) W łasność panslw ow a po l­
ska nie podlega jurysdykcyi Gdańska ani opoda­
tkowaniu, 2) urzędy i urzędnicy w  P olsce k orzy ­
stają z lakich samych uprawnień co .urzędnicy 
Gdańska, 3) kom isarz generalny P olski ma pełny 
przyw ilej ' eksterytoryalnośca, 4) biura I urzędy 
polskie korzystają z praw a nietykalności. Raport 
pow yższy jednom yślnie przyjęło.

Sprawa pożyczka dla Niemiec
W iedeń. PAT. „W iener Allg. Zeitung" do­

nosi z Paryża: W edle doniesień dzisiejszych 
dzienników komisya rcparacyjna oświadczy­
ła wczoraj, że instrukeye i propozycye któ­
re przywiózł Hermes są niedostateczne i nie 
uwzględniają żądań komisyi reparacyjnej. 
Heremsa zawiadomiono, że konfereneye z 
nim nie mogą, być kontynuowane aż dopóki

nie przedłoży nowych instrukcyi nadaiacych 
się do przyjęcia.

Paryż. (AW ) W czoraj wręczono posłom 
francuskim projekt o budżecie na rok 1923. 
Nim rząd francuski obciąży naród nowymi 
wielkimi ofiarami musi przedtem użyć wszel 
kich środków celem uzyskania od Niemiec 
odszkodowania za zniszczenia wojenne

Londyn. PAT. WBK. Polityczny sprawo­
zdawca „Westminster Gazette " pisze, że 
koła finansowe i polityczne oczekują z wiet- 
kiem zainteresowaniem przybycia Morgana. 
Morgan ma przybyć z konkretnemi propozy- 
cyami, które będą miały wielkie znaczenie 
dla sprawy reparacyi, a które przyczynią się 
do tego, że jedna z głównych przyczyn tarć 
między Anginą a Frar.cyą będzie usunięta, 
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Ciągłe

W arszaw a. (M. Tel. w ł.) D owiaduje się, że pos^ł 
ukraiński w  W arszaw ie p. Szumski opuszcza sw e 
stanow isko. Na zmianę tę w płynęło podpisanie 
przez p Szum skiego aktu połączenia parlyi kom u­
nistycznej Polski z partyą komunistyczną Gałioyi 
w schodniej.

Z obsad komisy i sejmowych.
W arszaw a. PAT. Na tajnom posiedzeniu kom isyi 

w ojsk ow ej w  obecności ministra SouńKowi&kliega 
om awiano sprawę stanu obrony granic państwa.

K om isya w ojsk ow a Sejmu uchw aliła 17 g łosam i 
przeciw  9 skasowanie praw a kobiet d o  o ch on teze j 
służby w o jsk o w e j

Komidya praw n:cza obradow ała w  dalszym  ciągu  
npd projektem  ustawy o  ochronie lokatorow . 
Om awiano ari. VI o  sublokatorach. Następnie 
uchw alono jednom yślnie ratyfikacyę układa pol­
sko-niem ieckiego w  przedm iecie objęcia  wy.nł<uU 
spraw iedliw ości na G. Śląsku.

starcia na pograciczti 
polsko-litewskiem.

W ilno. PAT. Protokolarn ie stw ierdzono obe­
cność w ojsk  litew skich w  pasie neutralnym. Ż oł­
nierze litew scy, których zam w ażono na terem e 
neutralnym, podaw ali się za m ilicyę pasa neutral­
nego. Jeden z p rotok ołów  stwierdza, że 26 kw ie­
tnia w ojska litew skie w argnęły  do fołw arkn  M. 
Żołnierze ci ubrani byli w  mundury regularnych 
wojsk.* a na w ierzchu dla niepoznaki odziani b y li 
w  kozucny i kurtki cyw ilne. U zbrojenie żołnierzy] 
stanow iły karabiny, bagnety, granaty ręczne sy­
stemu niem ieckiego oraz karabin m aszynowy. W! 
pobliskiej w si M. żołnierze litew scy podający siy 
za m ilicyę pasa neutralnego przeprow adzili rew i- 
zyę w śród  w łościan  poszukując broni. Zrabowanej
20.000 mk ora z  w iele  pr ze t redo iów  dom ow ego uży­
tku, aresztow ano i  uprow adzono w  głąb Lśkwy ln>- 
wieńskliej 2 Polaków . W  sąsiedniej w-si Z. aresztom 
w ano pew nego Polaka pod zarzutem, że należy do 
inilicyi pasa neutralnego- W szystkich aresztow a­
nych żołnierze litew scy bili niem iłosiernie. Praiw- 
dzw ość powyższ\ch danych protokołu stwierdzą 
8 podpisów .

Z Rady ministrów.
Warszawa. (AW ) Dzisiaj w południe od­

było się posiedzenie Rady ministrów, np> 
którem im. i. omawiano sprawy bezpieczeń­
stwa publicznego w Poznańskiem w związku 
z ostatnimi zajściami, oraz sprawę pomie­
szczenia poselstwa naszego w Moskwie. Tę 
drugą sprawę załatwiono w ten sposób, że! 
rząd wyasygnował potrzebne fundusze na 
lokal.
■ C l i l d .  w a r s z a w s k a  z  1 8  b m . Dolary Stanów
Zjednoczonych tranz. 4010—4020—3900, sprzedaż 4015. 
kupno 3376. Funty szterlingi tranz 17950— 1 ?9j)o. Kor.
( zesra tranz. 781/3. Czeki: Gdańsk tranz. 14* lo , npLw 
daż 14*20, kupno 13*80. Belgia tranz. 337-óq—387, 
sprzedaż 339, kupno 331. Berlin tranz. 14*05— 14*20— 
14, sprzedaż. 44*20, kupno Ić‘80. Londyn tran- 19000 
180^0—18015, sprzeda:! 18100, kupno 17900. h . Jork 
tranz. 4025—4030 -  40JO, sprzedaż 4020, knpno 8980. 
Paryż tranz. »7 t—3713/4, sprzedaż 372, kts^nc 308. 
Praga tranz. 781/2— 78 Szwajcarya tranz. 788— 780, 
sprzedaż 784, kapno 776. Wiedeń tranz. 421/j— 43Ót—> 
43, sprzedaż 431*2, kapao 421/i.

Kursa d e w iz  w  W ie d n iu  1 8  b m . (L .) Amster*
dam 375350 Zagrzeb 3472 Belgrad 13858 Bari n 3282 Bra-
k se la  Budapeszt 1215—, Bukareszt —  *—  Ka-
pesbaga 208875, Londyn 43125, Mańjolan 50670, K. Jark 
3694. Paryż 88250. Praga 13515, Znryeh 186375, Hrfgł .  
7 99: 0 bułgarskie 7095, dolary 9634*— , marka niemiecka 
33071/2, angielskie ł3 lś ó , franeus. 88150, holenderskie 
3743*50, włoskie 50470, jngoBłordańsMe tyaiąezki nie-

inńakie «stempl. 13818, polakie 232*1/2— 238*1/2, nunohakle 6664^
K u rza  d e w iz  w Praef z e  z  1 8  b m . Berlin 17*56—

Warezawa 1*181/2— 138*1/2. Marka niem. 17*56—.Marka 
; olgka 118*1/2—1*381/2.

K u rsa  d e w iz  w  L uryctou  z  1 8  b m .  (W AT).
Berlin 177*, Holandya 202*1/2, Nowy Jork 6221/8, JUm- 
dyn 28*22, Paryż 47*55, Medyolan 27*12— , Brnkaela 48*1& 
Kopenhaga 1 1 1 *3/4, Sztokholm 133*1/2, Chrystiania 97*— 
Madryt— *—, BuenosAyres — •—, Praga 10*— , Buda­
peszt 0*68, Bukareszt 385*— Zagram — , W a r ­
s z a w a  8 * 1 3 , Wiedeń 0*50/2, auiitr stempl. 0*05.1/2 

GdUńsk. (Tel. wł.) Marka polska T lló i— TJSl 
dolary  285—2 t / ,  funty 1288—2285, ^
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iatelia* K rsioiw . K yaek 9. <H*- } 
«hź BwUkui. 960 i
Jj3|ijta| w  dobrym  atauie do 
BłfiytCI uprzcdacia. C«,b«  pr^y- 
atępiia . W iad om oA d  M n  der K «l-  
w aryjska 14. S4S 1

l)V W 9 8  11U -220 m .  o k a  - '
U JH C ll zyjn ie d o  sp rzed a ia . 
W ia d o m o ć r  K. H. K ra k ó w , Pijar- ! 
fika 11 , II, p. ic o c i  «d g o d * j c t  i 1 ~t 94S !

bw iadeciw aiui od byte j wielolet r 
Niej praktyki auinai pô hdę 
Ztlcsaccift pod ,tanjodiieLiiy“ . 
tło A<3l_. N. Dzień. 027 1

S P A R T

!pia Ula obrota ait. iedin. Sp i o. s.
we Lwowie, A . Kościuszki 8.

k u r s  K s m a o w o s c i
w  k a i d e j  m ie is co w e a c i 833

|)i7.*pi'o\v;nl/a z.i p o iiio fą  k ore spoude acyi W « # V  
le p s z y m  w y n ik ie m  t w  n a jk ró ts z y m  w a s ie
Z a k i a ”  N a u k  H a n d l o v  y e l i  S .  K a r i t a n a  W  p r z e  
m y ś lu . IV, u d l iy t iu  K u r s u  świadealwo. C O M  
Kurwu wraz z drukowane mi skryfttMtf
twano.śc-i lt<H) Mk.) w y n o s i M k .  5AV0>. Fw m » 
><• ijwócK ratach. Prospekta za nadesianiom 26 Mk.

P o d r ó i u j ^ c y
p o s z u k u j e  z a b t c p s Ł W d  z . | 
b r a u t y  f a r b  j  i k o t e ż  w y r o - . 
b < 5w  k o s z y k « ' g k i c b .  W y -  i  
j e ż d ż J u i  w  u i e d / j e l ę  d i i ;  j  
E ‘ <  n u u i a .  Ł a s k a w e  y - i t i o -  
^ Ł e o i a  p u d  „ P o d r ó ż u j ą c y  . 
l » *  d o  A d i a .  N. Dz. Z a  1 
ukazaniem kwitu insera-' ] 
towego 947

(lub odstąpienia) 4 ubita I 
cye duże jasne, suche w ' 
V i l l  dziele, do eeiu p r z e -  i 
myślowego l u b  na magu-} 
zyny. O f e r t y  pod „P rze-: 
mysi 44 “  do Adm. N .  D z .  ;

A A A A A A A A
finiu żydowska w lidoirzu
w<rwiadamia iż p osa d a  ,

g r  a ioar ^  i
aa cpieutarzu podgdiskiiu 
jfegt natychmiast do obję- 
aia. Zgłoazenia osoliisle 
codz. między 2—4 pop. 
w kaacelaryi tejże gminy.

P y f a n i r i a
Gdzie kupisz eiegauckiu, 

trwale i wygodne

dostarcza ?,v składu:

c>ny ang. ołowiu hutniczego, 
cynku, miedzi, mosiądzu,

ckeiwbnego metalu, kompuzycyi

w pobtaci:
b k th , rur, sztaliek, bloków  i drutów. 
Blatu blacku, blacha „B rytan ia" metal 

lo iy sL jw y .

♦♦♦

Z działu iustiiiauyjneuo zawsze nu 
składzie klozety fajansowe i żelazne, 
zbiorniki, mt;J czarne i pecyn kowane, 
armatury, wentyle redukcyjne, mano­
metry, umywalnie, piece gazowe „Jun- 
l<ersau wszelkie czyści składowe do 
aparatów d o  leczenia piwa 951

k m u i p l d  i  f o t e l e  r o z k ł a d a u e ,  ł ó ż k u  s k ł a d a n a ,  v t * q k s 4 y ,  
ł ó ż k a  b l u s z a u e  z  l u a l c r a c a u i i  p o d u s z k i  w l ó s i e n n e  i  t .  p .  
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  d o  p r z e r a b i a n i a  •  40 Ł o  Ł .  • 

n i e j  j a k  w s z ę d z i e  w  p r a c o w n i  t r p i c e r w k i p j  888

S .  I r r i s f i h a ,  Krakfiw. iii k k t t p  %

LICYTACYA.
Na zasadzie reskryptu Magistratu miasta 

Krakowa z dnia 17 maja 1922 L. 1367— 22 
ILI. c. odbętlzie się dnia 22. V. br. o gudzinie 
lU-tej pr/edpoiiKiuiem v> lokalu I-1-ruy Bata 
nhoe and Leattier ( ’omp. w Krakowie przy 
ul. Szewskiej Nr. 22, publiczna sprzedłtż 
około 2(K(t) par damskiego obuw i . i  dobi z e  
sortowanego, przeważnie ze skóry szewro 
wysokiego do sznurowania po największej 
części fabrykatu F-my T. et A. Bata w '/Au 
nie.

Warunki licytacyjne oraz wzory przejrzeć 
można w biurze F-my Bata Shoe and Lca- 

i tlier Comp. w Kraltowic ul. Poselskti L. 18.
Sprzedaż nasta.pi ryczałtem odnośnie do 

całej ilości lub partyami po 400 .par. 949

[oitn ll51 ł51|pl|pllS ilP iy51f51f5lfB |l^f lg l ig l ig i

DAMSKA
SUKNIA
tetriia tytk o M kp.

H O W A

T M  R l a d r B f l a  M T

O d p o w ie d i .
W m a g a z y n i e  obuwia

D E L-TA  948
Kraków, O tedika  35.

Buchalter-bilansista
z bardzo dobrem śv iadectwem Akademii han­
dlowej i witiołetnią praktyką w przedciębior- 
etwacb przemysłowych i handlowych zmieni 
posadę. Zgłoszenia pod „ Bardzo zdolny“ do 
Adin. Nowego Dziennika, 648

jE l lB I B ^ f i l l S l B i lg B i a B M a i E I B IB B I 

P ł a s z c z e  gumowe g
P r z e ś c i e r a d ł a  gumowe 
O b c a s y  gumowe 
C e r a t y  wszelkiego lodzain

L i n o l e u m  D y w a n y  

Ć B e d n i k i ,  “
p o l e c a  h u r t o w n i e  i  c z ę ś c i o w o  ^  ł ^ i e r o M

w y k o n u j e  w s z e l k i e  

„  z a m ó w i e n i a  w  z a k r e s  

1  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c e
Kraków , Dietla 4 Ł  Ta l. 1398. g j ▼ ▼ ▼▼ ▼  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

“  A A A A A A A A A A A A A A A A Ł

W ysyłam y w prost z fabryki piękną 
dam ską letnią całą suknię trykot, 
nadzwyczaj praktyczną nadającą się 
na każdą figurę w kolorach  : b o rd o , 
czerw ony, fres, lila, niebieski, ró żo ­
wy, szary, czarny, bronzow y, żółty 
i t. d, najm odniejszy fason, pięknie 

przyobrana tylko za 4500  ikp.

Przesyłka 300  M kp. Przy zam ów ie­
niu 3 sukien i w ięcej przesyłka na 

nas? rachunek.
W ysyłam y /„(raż-' ? cc.ztą p o  otrzym a­
niu naleiyUiśt i lub za pobraniem  

(płaci się przy odb iorze)

Prcfeimy ad resow ać:

I. ŁUBKA
U d ł  S.

Eiiaig®BfflmBmifi)iaiaisnaEiia

Prawdziwe kauczukowe obcasy
fej) a i iu 4 « r t n e j  irwałeici i utraymauiu f a i o m i

PALM A— KAUCZUK.
S K ł  A D )  F A B R Y C Z N E :  365

Dla Gfeliryi zachodniej: II Dla Calicyi wścluiibilej 
K r a k ó w ,  L i  r o w e s y z n a  8 .  | |  L w ó w ,  Z ó ! k . t ( » I «  37 .  

Dla Poznańskiego i Pomciya 
P o z u u a ,  K a n a ł o w a  18 .  T o l .  G O  16.

G*ł, Sa. BmL m m > . &  Sgfesywritwel AwŁ UL F jći a a a  Ssaka P jukąndą D » s a & k ę fw * , P » u « k « n W ?


